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DOKOŃCZENIE RJEFERATU 
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RZĄD ZSR R  DĄŻY DO POROZUMIENIA
Z  M O C A R S T W A M I  Z A C H O D N I M I

W  S P R A W I E  S Y T U A C J I  W  B E R L I N I E
K o m u n i k a t  TASS o r o z m o w a c h  m o s k i e w s k i c h

MOSKWA, 21,9 (PAP) Agencja Tass upoważniona została do opubliko­
wania. komunikatu w spraw ie sy tuacji w Berlinie i pertraktacji, jakie od­
były się w tej kwestii między rządam i ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i F rań  
cji w  ciągu* sierpnia i w rześnia br. J e s t  to tym  bardziej konieczne—stw ier­
dza agencja — że kom unikaty w danej sprawie, jakie pojaw iły się w  p ra ­
sie anglo -  am erykańskiej i francuskiej, jak również oświadczenia osobi­
stości oficjalnych, włączając w  to przem ów ienie p. Bevlna w  Izbie Gmin 
* 22 września, nie dają właściwego p ojęaia o sytuacji w  Berlinie i o wspom 
nianych pertraktacjach, a niekiedy w prow adzają w  błąd opinię publiczną.

Rząd radziecki w  swej nocie do rzą­
dów USA, Wielkiej Brytanii i F ran ­
cji 14 lipca br. oświadczył, iż sytua­
cja, jaka wytworzyła się w Berlinie, 
powstała w  wyniku naruszenia przez 
rządy: USA, Wielkiej Brytanii i F ran ­
cji powziętych uprzednio na konfe­
rencji poczdamskiej uchwał oraz po­
rozumienia 4-ch mocarstw  o mecha­
nizmie kontrolnym w  Niemczech i w 
Berlinie.

Wyrazem t«®o naruszeni* było prze 
prowadzenie przez trzy mocarstwa se 
paratystycznej reform y walutowej, 
wprowadzenie odrębnych znaków pie 
mężnych dla zachodnich sektorów 
Berlina oraz polityka rozczłonkowania 
Niemiec. Sytuacja wytworzona na 
akutek separatystycznych poczynań 
mocarstw  zachodnich oznacza, i i  trzy 
rządy ni* poprzestają na wyłącznej 
adm inistracji zachodnich s tre f Nie­
miec, lec* pragną jednocześnie admi­
nistrować pod względem -ą^lutowo- 
finanswwym radziecką strefę okupa­
cyjny przez wprowadzenie w  Berlinie 
znajdującym  się w centrum  strefy ra ­
dzieckiej, swej odrębnej w aluty i w 
ten sposób zdezorganizować gospodar­
kę strefy wschodniej w Niemczech i 
w rezultacie —
ZSRR.

wyprzeć stamtąd

- Okoliczność powyższa zmusiła do - 
wództwo radzieckie w Niemczech do 
Wydania zarządzeń w  zakresie ograni 
eżenia kom unikacji między Berlinem, 
* zachodnimi strefam i okupacji Nie 
mieć, aby uchronić interesy ludności 
niemieckiej i obronić ekonomikę stre 
fy radzieckiej przed dezorganizacją.

Z uwag! jednak na to, l i  rządy USA 
W ielkiej Brytanii i Francji w  końcu 
lipca «wróciły aię do rządu ZSRB i  
propozycją wspólnego rozpatrzenia ay 
tuaojł w Berlinie oraz tych bardziej 
«zerokich problemów, o które ona za 
chacra, rząd radziecki propozycję tę 
zaakceptował. W w yniku rozmów, Ja­
kie w  ciągu Sierpnia odbyły aię w Mo 
skwie między czterema rządami, uzgod 
niono, że następujące kroki zostaną 
podjęte jednocześnie pod w arunkiem  
osiągnięcia porozumienia między czte 
rem a dowódcami naczelnymi w Berli­
nie w  sprawie ich praktycznej reali­
zacji:
a) Zniesione zostaną wprowadzone ©- 

statnio ograniczenia w  dziedzinie 
transportu i handlu między Berli -

M ł o d z i e ż  p o l s k a  

b u d u j e
Centralny Dom Młodzieży

Dnia 26 września br. w ostatnią 
niedzielę „Miesiąca Odbudowy Stoli­
cy“ na terenie budowy Centralnego 
Domu Młodzieży w Warszawie praco 
wało przeszło 150 oficerów i pracow 
ników Komendy Głównej i wojewódz 
kiej Powszechnej Organizacji „Służ- 
ba Polsce", jeden hufiec junaków 
S.P. ze szkoły mechanicznej- im. Ste­
fana Starzyńskiego oraz przedstawi­
ciele poszczególnych dzielnic Związku 
Młodzieży Polskiej.

nem  a strefam i zachodnimi oraz w 
zakresie przewozu ładunków do stre 
fy radzieckiej Niemiec i z powrotem, 

b) Jednocześnie niemiecka m arka stre 
fy radzieckiej wprowadzona zosta - 
nie jako jedyna w aluta dla Berlina, 
a m arka zachodnia „B“ zostanie wyco 
fana z obiegu w Berlinie.
Uzgodniono przy tym, że w prow a - 

dzenio niemieckiej m arki strefy  ra  - 
dzicckiej, jako Jedynej w aluty dla Ber 
lina oraz cały szereg funkcji w  zakre 
*ie późniejszego regulow ania obiegu 
pieniężnego w Berlinie, pozostawać bę 
d®le pod kontrolą 4 mocarstw. W zwią 
zku z tyra polecono 4 gubernatorom  w 
Berlinie opracować konkretne zarządzę 
nia, zmierzając« do realizacji osiągnię 
tego w Moskwie porozumienia, jak 
również przewidziano kontynuowanie 
rozmów w Moskwie odnośnie innych za 
gadnień, związanych s sytuacją w 
Niemczech.

Odbyte na początku września w  Ber 
linie rozmowy między 4 gubernatora - 
mi nie zostały zakończone z uwagi na 
to, iż rządy USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji przeniosły pewne oprawy, w 
których zarysowały się rozbieżności 
między gubernatoram i do Moskwy, ce 
lem wspólnego rozpatrzenia z rządem 
ZSRR.

Wspomniane wyżej rozbieżności do­
tyczą 3 zagadnień, przy czym stanowi 
sko rządu radzieckiego odnośnie tych 
zagadnień jest następujące:
1. Rząd radziecki domaga się rozciąg­

nięcia kontroli dowództwa radziec­
kiego nad przewozem ładunków to. 
warowych i pasażerów drogą lot - 
niczą między Berlin er,; a strefam i za 
ohodnimi podobnie Jak to  się dzieje 
s transportem  kolejowym, wodnym

i kołowym. Linie lotnicze nie mo­
gą być wyłączone spod kontroli z u- 
wagi na to, że między 4 rządam i zo 
stało uzgodnione, iż porozumienie 
winno przewidywać wprowadzenie 
odpowiedniej kontroli nad obiegiem 
pieniężnym w Berlinie oraz nad han 
dlem Berlina ze strefam i zachodni­
mi.

Z. Rząd radziecki uważa za konieczne 
ściśle przestrzegać osiągniętego w 
Moskwie porozumienia między 4 rzą 
darni odnośnie 4-stronnej kom isji 
finansowej i je j funkcji, dotyczących 
realizacji zarządzeń finansowych, 
związanych z wprowadzeniem i obie 
giem jednolitej w aluty w Berlinie. 
Rząd radziecki nie może zgodzić się 
na takie rozszerzenie funkcji korni - 
sjl finansowej, które umożliwiłoby 
jej ingerencję w zakresie regulow a­
nia obiegu pieniężnego w strefie ra­
dzieckiej.

3. Rząd radziecki zgodził się na życzę 
nie rządów: USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, aby wprowadzona została 
kontrola 4 mocarstw  nad handlem 
Berlina ze strefam i zachodnimi i  in­
nymi krajam i, włączając w to rów ­
nież w ydaw anie odpowiednich licen 
cji, w skutek czego usunięta została 
różnica poglądów, istniejąca w tej 
sprawie.
7  powyższego wynika jasno, jakie 

jest istotne stanowisko rządu radziec 
kiego w  kwestii uregulowania sytua - 
cji w  Berlinie na wzajemnie możliwej 
do przyjęcia podstawie.

W tych w arunkach od rządów: USA, 
Wielkiej Brytanii i F rancji zależy, czy 
pertrak tacje we wspomnianej wyżej 
kwestii zostaną zerwane, czy też osiąg 
nięte zostanie zadowalające porożu - 
mienie między ZSRR, USA, Wielką 
B rytanią i Francją.

M O C A R STW A  Z A C H O D N IE  
zam ie rza ją  p rzek azać  sp raw ę  B erlina

R a d z i e  B e z p i e c z e ń s t w a

PARY2, 27.9 (PAP). — W niedzie­
lę w południe odbyła d ę  na Quai 
d'Orsay półtoragodzinna konferencja 
m inistrów  spraw  zagranicznych trzech 
m ocarstw  zachodnich — M arshalla, 
Bevlna i Schumana, na k tórej roz­
patrzono odpowiedź radziecką na 
wspólną notę państw  zachodnich v) 
sprawie Berlina. W konferencji próci 
doradców wzięła również udział de-ł 
legać ja rzeczoznawców niemieckicij

Opu.biikgwąny. po konferencji koę 
m im ikat stwierdza, że mocarstwa zar 
chodnie postanowiły wnieść sprawę 
Berlina na rozpatrzenie Rady Bezpiè 
czeństwa.

W godzinach popołudniowych zebra 
li się na naradę przedstawiciele 
trzech mocarstw  zachodnich Lewis 
Douglas (USA), Wiliam Strang (Wiel 
ka Brytania) oraz Couve de Murville 
(Francja) celem opracowania projek 
tu  odpowiedzi na oświadczenie rządu 
radzieckiego w  spraw ie Berlina.

Kopia tej odpowiedzi, po zatwierdź« 
niu Jej prze* m inistrów  spraw  zagra­
nicznych trzech mocarstw, przesłana 
zostanie za pośrednictwem sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie — Na­
rodom Zjednoczonym wraz z decyzją 
mocarstw  zachodnich przekazania kwe 
stii berlińskiej do rozpatrzenia Radzie 
Bezpieczeństwa.

X

BERI,IN, 26.9 . (PAR). — Przewód 
niczący socjalistycznej P artii Jedno­
ści Niemiec (SED) Wilhelm Pieck ko 
m entując decyzję mocarstw  zachod­
nich przekazania sprawy Berlina Ra 
dzie Bezpieczeńswa oświadczył: „Zwią 
zek Radziecki, jak wynika z kom uni­
katu  agencji TASS, jest gotów na 
daleko idący kompromis, ale mocar 
stw a zachodnie nie są widocznie za­
interesowane w osiągnięciu porozu­
mienia ze Związkiem Radzieckim w 
kwestii berlińskiej“.

KRYTYKA I SAMOKRYTYKA
P O M O C Ą  U S U N Ą Ć  N IE D O C IĄ G N IĘ C IA

N a r a d a  a k t y w u  P P R  Z a k ł a d ó w  Ż y r a r d o w s k i c h

z  u d z i a ł e m  to w . R. Z A M B R O W S K I E G O
Na walne zebranie członków organizacji party jnej w Zakładach Ży­

rardowskich w dniu 25. 9. 48 r. przybył Sekretarz KC PPR i członek 
Biura Politycznego naszej Partii — tow. ROMAN ZAMBROWSKI oraz 
czołowi działacze party jn i wojew. warszawskiego z Sekretarzem W ar­
szawskiego Wojewódzkiego K om itetu PPR — tow. Julianem  Tokar­
skim na czele.

Przeszło 1.500 członków Partii zgro przyszłości przy opracowywaniu płac 
madzonych w Domu Ludowym w sku robotniczych zasięgano opinii Rad Za 
pieniu wysłuchało referatu  tow. Zam kładowych, organizacji partyjnych
browskiego o uchwałach sierpniowe­
go Plenum KC PPR, przerywając go 
kilkakrotnie hucznymi oklaskami.

W obszernej i bardzo ożywionej 
dyskusji, trw ającej do późnych go­
dzin wieczornych, udział wzięli tow. 
tow. Molganowa. Teper, Nowakow - 
ski, Adamiakowa, Mędrygał. Wójcic­
ki. Marczak. Jakubiak. M erwart.

Towarzysze z Zakładów Żyrardow­
skich podkreślili, że dzięki czujności 
Komitetu Centralnego PPR ujawnio­
no I wskazano na sposoby przezwy­
ciężenia odchylenia prawicowego ł 
nacjonalistycznego w kierownictwie 
naszej P arty  1 wytkoięto drogę do 
locjalizmu.

W dyskusji poruszano sprawy so­
cjalne, potępiono biurokratyzm, któ­
ry  za stosami papierów i papierków 
nie dostrzega żywego człowieka pra­
cy. Wysunięto propozycję, aby w

W wyniku »-godzinnej pracy usu­
nięto kilkaset m etrów  sześć, gruzu 1 
oczyszczono kilkaset szuk cegieł.

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  f
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Dyrekcji Zakładu, aby uniknąć zbyt­
nich i często nieuzasadnionych dys­
proporcji w tej dziedzinie.

Wysunięto projekt zorganizowania 
brygad robotniczych w Zakładach 
Żyrardowskich, które nawiążą bliż­
szy kontakt ze wsią.

Między innymi podkreślono w  cza­
sie dyskusji, że - Dom Ludowy, w któ 
rym  odbywało się zebranie, przed­
stawia się w • więcej niż opłakanym 
stanie. Jest w tym duża wina Dy­
rekcji Zakładów i Miejskiej Rady 
Narodowej, że nie potrafiła dopro­
wadzić do należytego porządku jedy­
nego w mieście robotniczego ośrodka 
kulturalnego. Również godny potępię 
nia jest fakt że kino „Słońce“ nie­
czynne jest od 8 miesięcy, a Film 
Polski i Okręgowy Zarząd nie znaj­
dują czasu i środków, aby przepro­
wadzić konieczny remont.

Omawiając dotychczasową pracę 
organizacji partyjnej Zakładów Ży­
rardowskich. sekretarz tow. M erwart 
zwrócił uwagę, że pomimo poważnych 
osiągnięć na odcinku odbudowy fa­
bryki powiększenia produkcji, dało 
się zaobserwować szereg braków. Za­
liczyć należy do nich zbyt małe in ­
teresowanie s:ę bolączkami robotni­
ków, niedostateczną pracę nad pod­
niesieniem poziomu ideologicznego 
członków Partii i brak  pracy kolek­
tywnej.

Mówcy zwrócili uwagę na wielkie 
znaczenie krytyki i samokrytyki w 
szeregach naszej Partii. Oręż ten słu­
ży nam do wykrywania naszych błę­
dów j unikania ich w przyszłości.

Osłabienie walki klasowej dało się

również zaobserwować w szeregach 
organizacji party jnej w Zakładach 
Żyrardowskich. Wyrazem tego była 
niedostateczna czujność na różne for 
my walki, jakie stosował wróg.

Podkreślono dominującą rolę Zwiąż 
ku Radzieckiego w walce o utrzym a­
nie pokoju oraz przodujące znacze­
nie WKP (b), która ma za sobą 30 
la t doświadczeń budownictwa socja­
listycznego.

Dyskusja wykazała całkowitą soli­
darność członków P artii Zakładów 
Żyrardowskich z uchwałami Plenum  
KC PPR.

Podsumował dyskusję tow. Roman 
Zambrowski, po czym uchwalono re- 

I zolucję. przyjętą jednomyślnie.
I Odśpiewaniem „M iędzynarodówki“
I zakończono zebranie.

SIEW JESIENNY W PEŁNI

R A D A  N A C Z E L N A
P o lsk ie j P a r t i i  S ocjalistycznej

d o  t o w .  B O L E S Ł A W A  B I E R U T A
TOW ARZYSZU PREZYDENCIE!

RT  Partfl potw ierdziła je d n o .
nyśirue i  w pełni uchwałę Prezydium  CKW P artu  * dnia •  wrześniamyślnie 

1948 r,
R ad . Naczelna PPS prze* długie dni r o z p a t r z  g run tow ni, orfą dr*, 

gę. którą odbyły rewolucyjne maay p ro letariatu  polskiego w ew nątr. r c  
formistycznej PPS przedwojennej, później w w alce z r fe m te e łd T rfra -  
pantem, mimo reak cy jn e j!  «taczającej aię do zdrady WRN, .  w  « raegó l- 
nrfoi w szeregach RPPS i następnie odrodzonej PPS w w y z w rfZ T p o l-  
sce -  drogę, prowadzącą do jedności klasy robotniczej, zbudowane! na 
zasadach marksizmu - lenlntemu Rada Naczelna naw iązała do poazuH, 
wań i wysiłków działaczy, którzy do te j sam ej Jedności szli 1 dla niej pra- 
cowali w grupach: „Płomieni“, „Lewego Toru“ i „Dziennika Popularne­
go . W głęboko przeorywającym  procesie analizy myśli i ludzi w  proce­
sie krytyki postępowania działaczy robotniczych, dokonywanej częstokroć 
przez nich samych, Rada Naczelna ujaw niła wobec klasy robotniczej źró­
dła 1 «kotki wahań i błędów całej Partii, wzlotów, załam ań ł upadków 
jednostek. W pracy tej były pomocne 1 Wasze myśli, Towarzyszu Prezy­
dencie, wypowiedziane w  ostatnich tygodniach.

Rada Naczelna mogła stwierdzić, ile pomocy i t ., , . , , . , * oparcia na tw ej dr©-
dze do Jedności doznały rewolucyjne masy robotników  PPS m ni v k . l . .  
na jednej barykadzie w tej sam ej walce strajkow ei ’ .?
monstracjach na ulicach miast, a potem przy m 4  ™  * * * * * *

.  « „ « „ „ w  -  W ,  SDKPU, K H p T . r r . D T “ “ 1
Prezydencie, byliście tym, który walcząc w  szeregach swoje] Partii, £ £  
i przykładem  dopomagaliście rew olucyjnem u nurtow i w PPS 
o wyzwoleni« społeczne I bojową jedność całej klasy robotniczej.

Jako bojownik konspiracji, Jako tw órca i „  , , _  _
^  « •  < * « • » * » «
Towarzynm Prezydencie, symbolem zwycięskiej w alki o wyzw oleni. 
pracujących, o niepodległość prawdziwą, oparta  n ,  i. , * ma*
fundamencie międzynarodowej solidarności p r o le ta r ia c k i  ^  1 **7!T *  
wą niepodległość burżuazji, związanej służebni . ”  * °  ilłs3!7'
.  O jczym ,, w
«  M r c J  catowlek .U je  ,1 , c e r a  Ijir .h i,., '

Taka niepodległość zrodziła się z walki ml»s ą T ' 
botniczego, która natchnęła Wielką R ew olucji " “ “u
ciła się jej doświadczeniami i myślą Lenina która k rnlkową> wzboSa * 
ofiar i wysiłków klasie robotniczej Z w ią T ’ o  * kM ala Wyt™ ać WŚr6d 
Socjalistycznej Ojczyzny, która pozw olili L 1 1 “  ®° "  bU<l0Wle ^
woną, wiernego sojusznika wszystkich ludów, ^  A^mi,ę. ^ zer*
kój. Ofiarnej walce żołnierza radzieckiego do- • a ący^h 0 wolnosc * P°* 
cjalistycznej, krw i polskich bojowników konsnir n*eni01”  Rewolueil So'  
nierzy Wojska P o p ie g o , m ądrej m yśliToH ty ?  ’ Partyzant™  1 *°ł '
Rady Narodowej i PKWN zawdzięcza Polsk * Sp°leczneJ KrajoweJ 

-  - hKa sw ą niepodległość.Stojąc na czele Państw a Ludowego ies+„£„- 
tw a klasy robotniczej w  wyzwoleniu, odbudowi* Symb°Iem PrZ°d0Wnlc’ 
nej Polski na drodze do socjalizmu, 8 '  przebudowie społecz-

Dłatego to Rada Naczelna PPS uważa }„ w  _  
zydencie, powinniście stanąć na czele Zledn Towarxys,'n 1 P re"
robotniczej, jako jej przewodniczący. aczonej P artii polskiej klasy

Warszawa, 22 września 1948.

G R U P A  T IT O  O D P O W IE D Z IA L N A
Z A  Ś M I E R Ć  gen. J O W A N O W l C Z A

A r t y k u ł  „ P r a w d y “  o d s ł a n i a  k u l i s y  d z i a ł a l n o ś c i  k a t ó w  R  k  •
:OSKWA, 27.9 (PAP). -  Niedziel- nazywa Arso Jow anow W , . .  a n k o w i c z aMOSKWA, 27.9 (PAP)

na „Praw da“ zamieściła artykuł redak 
cyjny pt. ,/Pieko Dapcewicz — pacho­
łek kata Rankowicza“, w  którym  oma 
wia manewry frakcji Tito po zamordo 
wariiu gen, Jowanowicza.

Wobec powszechnego oburzenia w 
samej Jugosławii i w krajach dem o­
kracji ludowej, wywołanego tą zbrod­
nią—pisze „Praw da“—kat Rankowicz 
i jego mocodawcy rozpoczęli przy po­
mocy swych pachołków kampanię, ma 
jącą na celu oczernienie zamordowa - 
nego i usprawiedliwienie morderców.

Nawiązując do oszczerczej mowy 
gen. Pieko Dapcewicza, ogłoszonego 
w tych dniach na łamach „Borby‘ —
„Praw da“ pisze: „Pieko Dapcewicz brangiem, b. am basadorem  Jugosławii 
ucieka się do starego chwytu oszukań w Rumunii Gołubowiczem, gen. Popi, 
czego nacjonalistycznej grupy Tito i 1 wodą i innymi“,

nazywa Arso Jowanowicza „zdrajcą 
Ale któż nie wie o tym, że szajka Ran 
kowicza właśnie dlatego zam ordowała 
gein, Jowanowicza, że nie chciał on być 
zdrajcą Jugosławii, zdrajcą jednolite 
go frontu z ZSRR i krajów  deinokra .  
cji ludowej, że nie chciał zdradzić inter 
nacjonalistycznych tradycji Komuni .  
stycznej Partii Jugosławii. Arso ,To- 
wanowicz nie jest bynajm niej pierw  
szym spośród tych uczciwych ludzi 
których grupa Tito nazywa zdrajca - 
m i. Takimi obelgami obrzuca ona każ 
dego, kto nie zgadza się z jej nacjona­
listyczną, antyleninowską, zdradziecka 
polityką. Tak obeszli się obecni przy 
wódcy Jugosławii z Żujewiczem, He*

pr^ezWDanląPC • d°  P o jm o w a n y c h  
Arso T(\x pcewicza Prób oczernienia 
wódcy S ?  jak°  ”Siabe2° d** 
..Dlaczego ’ ”P raw da“ M PYtuj« 
wodca“ w  razłe ten - słaby d°

Jugosłow ian SZtabU Seneraln<* czei oh , . Wlansklel arm ii wyzwoleń­czej od lipca 1941 r.

Powszechnie wiadomo, że Arso 
''.anow ic i był w  istocie rzeczy 

, -szą operacji arm ii jugosłow iań.
s) k Prze'dstawiać gó obecnie jako 

n ’pf nS°  ^ w ó d c ę “ znaczy zniesławiać 
i tylko pamięć Arso Jowanowicza^

• Jr2 również jugosłowiańską arm ię I 
I J  i b0jlowe operacje, przekreślać jej 

stugi w  walce przeciwko faszystom",
<Dalszy ciąg na str. 2)
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GY WAL K 0 WOLNOŚĆ POLSKI
w  pracy nad umocnieniem w ładzy ludowejPouczenie Zv;. U czs stoików Walki Zbrojnej ze Zw. Osadników Wojskowych

Dnia 26 bm. w sali OKZZ we Wro­
cławiu odbyło się uroczyste otw ar­
cie połączeniowego zjazdu Z. U. W. 
Z. O Niepodległość i Demokrację i 
Zw Osadników Wojskowych z udzia­
łem ok. 1.200 delegatów obu organi­
zac ji

Na obrady przybyli przedstawiciele 
■władz państwowych, organizacji po­
litycznych, zawodowych, społecznych 
i  młodzieżowych. Międzynarodową 
Federację b. Więźniów Politycznych 
(FIAPP) i Polski Związek b. Więź­
niów Politycznych Hitlerowskich Wię 
zień i Obozów Koncentracyjnych* re ­
prezentowali: sekretarz generalny
FIAPP, wiceminister Balicki i dyr. 
sekretaria tu  FIA PP. Kowalski. Przed 
stawieielem Zw. Inwalidów Wojen­
nych R. P. był pik. Kiełczyński.

POWITANIE DELEGACJI
Na Zjazd przybyły również delega­

cje zagranicznych organizacji, ruchu 
oporu przeciwko hitleryzmowi ze 
Związku Radzieckiego. Czechosłowa­
cji. Węgier. Francji. Włoch i  demo­
kratycznej Grecji — feerdecznie w i­
tane przez zgromadzonych delega­
tów.

Pojaw ienie się na sali delegacji 
radzieckiej z gen. Litwinowem na

organizacji, w dniu poprzednim, u- 
chwały połączeniowe.

POWOŁANIE 
PRZEWODNICZĄCEGO 

I PREZYDIUM
Przewodniczącym obrad połącze­

niowego Zjazdu został przez aklam a­
cję w ybrany gen. W*told.

W skład Prezydium weszli: jako 
wiceprzewodniczący płk. Węgrowski 
i płk. Bełczewski, jako członkowie 
Prezydium weszli m. in. prezes* S. 
L. mm. Baranowski, wiceminister 
Balicki, wiceminister Widy -  Wirski, 
poseł Chełchowski. poseł Ozga - Mi­
chalski, gen. Zawadzki, gen. K irch- 
mayer, gen. Księżarczyk. poseł B a­
nach i poseł Arczyński.

Jako horiSrowych gości zaproszono 
do Prezydium przedstawicieli delega 
cji zagranicznej: gen., Litwinowa i 
płk. Protasowa (ZSRR), pik. Jarosła­
wa Oralke (sekretarza generalnego 
Czechosłowackiego Związku Bojow­
ników o Wolność), płk. dr. Raszla 
(przewodniczące?-) słowackiej O rga­
nizacji b. Partyzantów), pik. Raszta- 
sza (węgierski Ruch Oporu), płk. Al- 
rigo Boldrini i "  " nsko Scott i (pre 
zesa i wiceprezes i Narodowego Zwiąż 
ku Partyzantów  Włoskich) oraz płk. 
F o rtica sn . (przedstawiciela walczącej,

czele, wywołało długotrwale owacje i demokratycznej arm ii greck:ej). 
i okrzyki na cześć Z w. Radzieckiego, ’
Generalissim usa Stalina i Armii Ra­
dzieckiej.

Dźwiękami hym nu narodowego i 
owacjam i n a  cześć odrodzonego Woj­
ska pilsk iego, w itany był m inister 
Obrony Narodowej, marszałek Polski 
M ichał Żymierski, któremu towarzy­
szyli Witold, gen. Zawadzki i
gen. Daffliluk-Daniłowski.

O twarcia Zjazdu dokonał stary za­
służony bojownik i działacz niepod­
ległościowy. ob. Łęczycki, po czym 
sekretarz generalny Zw. Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
m okrację, pik. Sęk-Małecki i przewód 
niczący Ew. Inwalidów Wojennych, 
płk. ' Bełczewski, odczytali wśród 
aplauzu przyjęte przez Zjazd obu

k o n f e r e n c j a

■węgierskiej p a r t i i  
p ra c u ją c y c h

BUDAPESZT, 27,9 (PAP). — W so 
botę rozpoczęła się konferencja Wę­
gierskiej P a rtii Pracujących, poświę­
cona zagadnieniom akcji polityczno- 
oświatowej w śród mas robotniczych. 
W pracach konferencji, na k tórej o- 
becnych Jest 450 delegatów, biorą u- 
dział członkowi? Biura Politycznego 
W ęgierskiej P artii Pracujących oraz 
sekretarze okręgowych, miejskich, po 
w iatowych i  fabrycznych organizacji 
party jnych. •

Wśród burzliwych owacji zapro­
szeni. goście zajęli miejsca za stołem 
prezydialnym.

P i s m o

PR EZY D EN TA  BIERUTA
Przewodn'czący obrad gen. Witold 

odczytał nadesłane do Prezydium 
Zjazdu pismo Prezydenta R. P. Bo­
lesława Bieruta, treści następującej:

„Do Prezydium zdu Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację —- Wrocław.

Przesyłam  pozdrowienia uczestni­
kom Zjazdu i życzę Zjazdowi owoc­
nych obrad w  kierunku ożywienia 
działalności Związku i jego dalszego 
rozwoju. Organizacja wasza, skupia­
jąca najofiarniejszych bojowników 
walki z najeźdźcą hitlerowskim, go­
rących patriotów , wiernych ideałom 
demokratyezno-ludowym — może i 
powinna wypełniać niemniej ważną 
służbę społeczną w budowaniu i u- 
trw alan iu  zrębów nowego ustroju 
Polski — ojczyzny ludu pracujące­
go.

Zadaniem naszego pokolenia bojow 
ników o Polskę Ludową jest nie ty l­
ko odbudowa k raju  ze zniszczeń wo­
jennych, nie tylko umacnianie w ła­
dzy ludowej, ale również zabezpie­
czenie masom pracującym pełnych 
możliwości rozwoju kulturalnego i 
najwyższego poz'omu dobrobytu, ja­
ki osiągalny być może w obecnych 
w arunkach rozwoju' Polski.

Dlatego też ani na chwilę nie po­
winniśmy ustawać w usuwaniu wiel­
kich jeszcze pozostałości krzywdy 
człowieka pracującego, w trosce o 
jego potrzeby, w torowaniu mu dro­
gi do nowego, lepszego życia. Zwią­
zek Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację może i 
powinien zmobilizować dla tej idei 
wielotysięczne szeregi zahartowa 
nych w walce i umiejących poświę­
cać wszystko dla sprawy ludu p ra­
cującego bojowników.

W ierna ideałom ludowym i trosce 
o człowieka pracującego — organiza­
cja wasza stanie się najlepszym  łącz 
nikiern i transm isją między pań­
stwem ludowym i tymi. którzy po­
trzebują jego pomocy, którzy aierpią 
krzywdę, mimo, iż wiernie i szcze­
rze oddawali j oddają swe siły k ra­
jowi.

W arunkiem skutecznego wypełnie­
nia tego zadania jest oczyszczenie 
Związku z elementów obcych idea­
łom ludowym, usprawnienie jego dzia 
łalnofci większe zbl'żenie organiza­
cji v/ jej praktycznej oracy d o , mas 
ludowych.

(—) Bolesław Bierut"

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
i Wojska Polskiego powitał Zjazd mi 
nister Obrony Narodowej, Marszałek 
Żymierski. Przemówienie M arszałka 
Żymierskiego przeryw ane było często 
owacjam i na cześć odrodzonego Woj 
ska Polskiego.

W imieniu delegacji radzieckiej 
przemawiał, gorąco i serdecznie wi­
tany pik. Prcfesew. Przemówienie 
przedstaw iciela delegacji radzieckiej 
wywołało spontaniczne owacje na 
cześć Związku Radzieckiego. Zebrani 
delegaci wstali z miejsc wznosząc 
okrzyki na cześć wielkiego przywód­
cy światowego obozu pokoju i de­
mokracji, Generalissim usa Stalina i 
na cześć wyzwoleńczej, bohaterskiej 
Armii Radzieckiej. O rkiestra gra 
hymny polski i radziecki.

W im ieniu delegacji czechosłowac­
kiej zabrał głos serdecznie witany 
płk. Jarosław  Gratka.

Z kolei, w  imieniu polskich partii 
politycznych w ita ł Zjazd poseł Cheł- 
chowski, po c^ym w imieniu chłopów 
polskich, zrzeszonych w  Zw. Samopo 
mocy Chłopskiej, pozdrowił zebra­
nych wiceprezes Żarz.
ZSCh., ob. Głowacki.

Sekretarz generalny F IA PP wice- 
min. Balicki przekazał pozd row ien i 
Zjazdowi w  im ieniu 10-milionowej 
mędzynarodowej rzeszy członków Fe 
deracji, jak również w  im ieniu Pol­
skiego Związku b. W ięźniów. Politycz 
nych.

Po przemówieniach powitalnych re 
ferat polityczny wygłosił gen. Witold, 
w itany długo ! niemilknącym i okla­
skami ' X
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K om uniści w łoscy z a p o w ia d a ją
id e o lo g ic z n ą  c z y s tk ę  sw y c h  sz e re g ó w  

z  o b r a d  K C  W ło sk ie ) P a r t i i  K o m u n is ty c z n e !
RZYM, 27.9 (PAP). Po przemowie- wiązków Włoskiej P artii Komunt* 

niu zastępcy sekretarza Włoskiej P ar ' stycznej wobec międzynarodowe*® 
tii Komunistycznej, Longo, zabrali ruchu robotniczego jest demaskow* 
głos liczni mówcy, którzy rozpatry- nie roli kościoła katolickiego i je«® 
wali zadania kom unistów włoskich ideologii. Mówca podkreślił, że ideo., 
w obecnej sytuacji politycznej. , logia katolicka wzbudza niew iarę w

Amendoli przeprowadził analizę do siły człowieka. Niebezpieczeństwo dla 
tychczasowej działalności Włoskiej postępu stw arza również egzystencjo 
P artii Komunistycznej. Stwierdził oń, ■ nalizm, sprzyjający brakow i w iary 
że Włoska P artia  Komunistyczna ha j w człowieka.
mowała akcję partii burżuazyjnych, 
zmierzających do pełnego przywrócę 
nia kapitalizm u we Włoszech. W koń 
cu mówca podkreślił konieozność 
zmobilizowania mas do walki z poli­
tyką rządu de Gaspariego.

Berti, przewodniczący Towarzy­
stwa Przyjaźni Włosko - Radzieckiej 
zaznaczył w swym przemówieniu, że 
wszyscy komuniści włoscy muszą wy 
kazać należyte zrczuunienie - dla kie­
rowniczej roli Związku Radzieckiego 
w międzynarodowym ruchu robotni­
czym.

Sciaparełli podkreślił, że należy się 
bronie przed wpływami operi-uni- 
stów, którzy umożliwiają przenika­
nie ideologii wroga klasowego do sze 
regów komunisty rany ch.

Sekretarz P artii Komunistycznej w 
Piemoncie Negariłle oświadczył, że 
celem Partii jest zdobycie większości 
narodu włoskiego. K om itet C entral­
ny powinien więc opracować pro- 

Głównego gram, który by umożliwił osiągnięcie 
tego celu. Zaznaczył on, że komuni­
ści włoscy powinni zawierać sojusze 
jedynie z takim i organizacjami, któ­
re mogą być sprzymierzeńcami we 
wspólnej walce.

Donini zaznaczył, że jednym  z obo

AKADEMIA W BERLINIE
w 2 5 - I e c i e  i s t n i e n i a  

Z w.  P o l a k ó w  w  N i e m c z e c h
BERLIN, 27.9 (PAP). — Dnia 25 tum.

odbyła się w Berlinie akademia, zor­
ganizowana przez Związek Polaków w 
Niemczech z okazji jubileuszu 25-lecia 
istnienia Związku. Akademia przero­
dziła się w sjoontaniczną manifestację 
wspólnoty, łączącej skupiska polskie w 
Niemczech z Macierzą.

Pięknie udekorowana sala obrad, 
przystrojona em blem atami narodowy-

A m ery k ań sk ie  p rzed sięb io rs tw a  
n a f t o w e

s a b o t u j ą  n a  t e r e n i e  W ę g i e r
BUDAPESZT, 27.9 (PAP). — R z ą d ' W uzasadnieniu swej decyzji rząd

węgierski postanowił oddać pod admi 
n istrację państwową Węgierskc-Ame 
rykańskie Towarzystwo Naftowe 
(MAORT).

M IN IST E R  A R M II U S A
b r o n i  „ k a t a  B u c h e n w a l d u

l i s y

««

WASZYNGTON, 27.9 (PAP). — Mi 
nister A rm ii USA Royall oświadczył, 
że spraw a Ilzy Koch, żony b. komen­
danta obozu koncentracyjnego w  Bu- 
chenwaldzie została ostatecznie zala - 
tw iona i że władze amerykańskie v

R o z w ó j  p rz e m y s łu  
ty to n io w e g o  w  Z SR R
MOSKWA, 27.9 (PAP). — Jak wy- 

_:k a  z opublikowanych ostatnia da­
nych produkcja przemysłu tytoniowe 
eo w ZSRR wzrosła w porównaniu z 
r. 1945 — 4-krotnie.

R o c h
myśl obowiązującej procedury, nie 
m ają praw a zmieniać decyzji geo.
Clay‘a, który jak  wiadomo, zmniej ­
szył jej karę dożywotniego więzienia 
do 4 lat.

Oświadczenie powyższe minister Ro 
yall złożył w  liście do senatora Bald- 
wina, który w raz z wieloma innymi 
członkami kongresu USA domagał się 
wyjaśnień w spraw ie Izy Koch.

Senator Baldwin uznał wyjaśnienie 
m inistra Royalla za niewystarczające 
i zapowiedział przekazanie spraw y jed 
nej .z komisji senatu, celem przepro - 
wadzenia szczegółowego śledztwa.

węgierski wskazuje, że wspomniane 
Towarzyswo z polecenia am erykań­
skiej firm y naftowej „S tandart Oil“ 
która dysponuje jego akcjami, świado 
mie z miesiąca na miesiąc zmniejsza 
io wydobycie nafty, wyrządzając ol­
brzymią szkodę gos-podarce narodowej 
Republiki Węgierskiej.

W porównaniu z r. 1943, gdy To­
warzystwo pracowało dla Niemiec hit 
lerowskich, wydobycie ropy naftowej 
w pierwszej połowie reku  bieżącego 
zmniejszyło się praw ie dwukrotnie.

Rząd węgierski rozwiązał zarząd o- 
raz wszystkie inne organy naczelne 
MAORT i mianował na stanowisko dy 
rek tora generalnego państwowego 
przemysłu naftowego Dr Szekey.

Zastępca sekretarza p artii R e tro  
Secchia, oświadczył, że t o i n  •  
wzmocnienie ideologiczne » całomików 
partii musi być prowadzona na każ . 
dym odcinku. S tra jk  generalny, pro« 
klamowany po zamachu na Togliat* 
tiego, wydobył na jaw  niedociągnię­
cia organizacyjne i polityczne. W tym  
stanie rzeczy należy zastanowić się 
nad nabytym  doświadczeniem' i po­
pełnionymi błędami. Wszelkie odchy 
lenia należy natychm iast ujawnić I 
korygować.

Program  Włoskiej P artii Komuni­
stycznej — powiedział Secchia — nie 
uległ żadnej zmianie. Należy konty­
nuować wysiłki, zmierzające do 
wzmocnienia partii i Sojuszów na 
kdżdym odcinku pracy, aby w  ten 
sposób pobić nieprzyjaciela. Siły d e . 
m okracji i  pokoju tak  w e Włoszech, 
jak i na całym świecie są potężne. 
Walka jednak będzie tw arda. Jednym  
z w arunków  zwycięstwa jest prze­
kształcenie każdego członka partii w  
prawdziwego komunistę, świadomego 
swych zadań i obowiązków. W zwiąa 
ku z tym zajdzie konieczność usunię­
cia jednostek nieiiozciwjtóh i  niegod­
nych, które dostały się do szeregów 
partii.

Z O b rad  parlam entu w łoskiego

N e n n i piętnuje politykę
rz ą d u  de G asperlego

mi, portretam i Prezydenta RP i p re­
miera Rządu, wypełniła się licznymi 
delegacjami, przybyłymi, ze wszystkich 
stron Niemiec oraz Polonią Berlińską, 
która stawiła się w  komplecie.

W obecności szefa Misji Wojskowej 
w Berlinie, gen. P raw ina, konsula gene 
ralnego w Niemczech dra Mareckiego 
oraz przybyłych gości: gen. Perechudo 
wa, zast. radź. kom endanta Berlina t 
płk. Tulipanowa, szefa wydziału polit. 
Radzieckiej A dm inistracji Wojtokowej 
w Niemczech, akademię zagaił prezes 
Związku — ob. Ledwolorz,

W krótkim  przemówieniu dał on wy 
raz nadziei, że obecne święto Polaków 
w Niemczech niewątpliwie jx> raz ostat 
ni obchodzone jest poza krajem , albo­
wiem obowiązkiem każdego Polaka 
jest powrót do kraju.

Bo uczczeniu pamięci straconych i 
poległych członków Związku, zabrał 
głos red. Osmańczyk, który w dłuż­
szym referacie zobrazował 25-letnią 
działalność Związku, jego walk i zma­
gań z tyranią niemiecką

Po przemówieniu konsula MAItEC 
KIEGO, przedst. Polaków w est­
falskich, Jakćb PRZYBYLSKI w  1- 
mleniu ludności polskiej w W estiaiii 
zadeklarował jej bezwloczną goto­
wość powrotu da, kraju . Oświadcze­
nia w analogicznym duchu składał) 
następni mówcy, delegaci Saksonii, 
INagdenburga, Okręgu Łużyckiego i 
inni.
Na akadem ii uchwalone zostały dwie 

rezolucje, które postanowiono posłać 
Prezydentowi RP i premierowi Rządu.

RZYM, 27.9 (PAP). W toku dyskusji 
w Izbie Pośłów nad projektem  preli 
m inarza budżetowego, P iętro  Nenni 
w im ieniu parlam entarnej grupy so­
cjalistycznej wystąpi! z krytyką poli 
tyki zagranicznej rządu de Gasperie_ 
go. Nenni zaznaczył, że podczas gdy 
opozycja dem okratyczna usiłuje ro*- 
wiązać zagadnienie rew izji trak ta tu  
pokoijawegb przy pomocy dw ustron

W skazując na decyzję francuskie­
go m inistra pracy, dotycząfcą znacz­
nego zm niejszenia ilości robotników 
włoskich którzy mieli być zatrudnię 
ni we Francji, Nenni stwierdza, że 
jest to wynikiem nacjonalistycznej t 
im perialistycznej polityki francu­
skiej, k tórą reprezentuje de Gaułle. 
Faktem  jest — powiedział Nenni — 
że ci, którzy chcą w de Gaulle‘u zna-(órz;

nych umów z państwam i zaicitereso- leźć b ic ^ ^ a  komunistów, muszą rów 
waaymi, rząd stasuje metodę wręcz noetześnie pogodzić się z tym , |ż Jest 

• ■ on bojownikiem odradzającego się Sm
perlalzimu franeuskego, sprzecznego 
z interesam i Włoch.

Nenni wypowiedział się przeciwko 
Unii Europejskiej, k tórej propagato­
rem  na terenie Włoch jest min. Sfo­
rza, zaznaczając, że sic*!;eą taWeJ 
Unii mógłby być tylko Berlin. Tzw- 
dem okratyczne Niemcy, k tóre miały­
by tjflko na zew nątrz oblicze demo­
kratyczne, siałyby się kontynuato­
rem  zasadniczej polityki H itlera, tj. 
ekspansji na wschód.

Kończąc Nenni podkreślił zdecydo 
wanie, że opozycja demokratyczna 
jest stanowczo przeciwna udziałowi 
Włoch w  jakichkolw iek blotkach, któ 
re pośrednio, ozy bezpośrednio m ają 
znaczenie wojtfeowe.

przeciwną i prtzy tym  niebezpieczną,
starając się uczynić z zagadnienia re 
wizji trak ta tu  kw estię międzynarodo 
wą. M etoda ta  okazała się całkowicie 
nieprzydana zarówno jeśli chodzi o 
Triest, jak  i kolonie.

W sprawie kolonii Nenni w yraził 
przekonanie, że stanowisko zajęte 
przez Związek Radziecki jest dla in­
teresów włoskich najbardziej korzy­
stne, albowiem gdyby zarząd nad ko 
leniam i oddano pod kontrolę między 
narodową, Włochy w  chwili przyjęcia 
ich do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych zyskałyby również dostęp do 
Afryki. Mówca zaznaczył, że przyję­
cie koncepcji anglosaskiej umożliwi­
łoby Stanom  Zjednoczonym i Anglii 
Utrzymanie baz strategicznych w L i­
bii, tuż u bram  Włoch.

K onferencja  w  sp raw ie  zw ięk szen ia  
w y m ian y  to w aro w e j

m ię d z y  E u ro p ą  w s c h o d n ią  i  z a c h o d n ią
GENEWA, 27.9 (PAP). — W ponle- I szpanil, celem przedyskutowania pco- 

działek rozpocznie się w Genewie [ blemów związanych z rozszerzeniem 
zwołania z inicjatywy Europejskiej K  wymiany handlowej między Europą 
misji Gospodarczej konferencja przed  ̂ Wschodnią i Zachodnią, 
stawićieli i rzeczoznawców wszystkich 1 
państw  europejskich z w yjątkiem  Hi

Słowianie amerykańscy walczą
o  w y g r a n i e  p o k o j u

U roczystości n o rw id o w sk ie
w  R a d z y m i n i e

W dniu 26 bm. w Radzyminie, w 
k tórego  pobliżu (wieś Głuchów) uro­
dził się Cvprian Norwid, odbyły się 
uroczystości w związku z 127-roczni- 
cą urodzin wielkiego poe y, zorgani­
zowane staraniem  Powiatowego Ko­
m potu Norwidowskiego oraz dzięki
£££- E « »  Kul,lu5 i? ““'ki 1 Woj. Wydz. K ultury  i Sztuki.

W sali Domu Ludowego w obecno­
ści przedstawicieli Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Muzeum Narodowego, 
ZWazku Literatów Polskich, władz 

4 • i licznie zgromadzonej

demia poświęcona parr^ęci Cypriana 
Norwida.

W ram ach obchodu urządzona zo­
stała w  Radzyminie W ystawa Norwi­
dowska.

Dalszym punktem  uroczystości było 
przemianowanie ul. Instytutow ej w 
Radzyminie na ul. Cypriana Norwida.

W niedalekiej przyszłości powstanie 
w Radzyminie park, który nosić bę­
dzie nazwę parku Cypriana Norwida. 
W parku tym stanie pomnik poety, 
ufundowany ze składek miejscowego 
społeczeństwa i z funduszów Mini­
sterstwa K ultury i Sztuki.SgSSw.JwETS; SmSTói , . . .

G r u p a  T ito  o d p o w ie d z ia ln a
za  śm ierć gen. Jow anow icza
(Dokończenie ze str. 1)

„Praw da“ wskazuje, że *n«P» 
doskonale zdaje sobie sprawę 
ludu jugosłowiańskiego do narOt u r  
dzieckiogo i dlatego Dapcewicz, chcąc 
zniesławić Arso Jowanowicza w oczach
narodu, twierdzi, że odnosił się on 
go do Związku Radzieckiego. Jest to 
ohydny )e .« « y ™
nizm — pisze „P raw da“, 
kowicza zamordowali Jowanowicza
właśnie dlatego, że był en  wierny® ^  ----------
p i ł / ją c le lm  ZSRR, i«  mówsJ 6i£45i2iLjjiiom Jugosławii",

iż antyradziecka nacjonalistyczna po­
zycja frakcji Tito doprowadzi ją* do 
wspólnego obozu z imperialistami.

W konkluzji „Praw da“ pisze: „Praw 
dziwi zwolennicy dem okracji i socja­
lizmu wiedzą, kto zamordował Jowa 
nowłraa i za co go zamordowano! Nie 
pmogą frakcji Tito ani jezuickie manę 
wry, ani akrebatyka polityczna, ani 
masowe represje przeciwko większoś 
ci Komunistycznej P artii Jugosławii

CHICAGO, 27.9 (PAP). — W sobo­
tę  roapoozęła się tu ta j IV krajow a 
konwencja Kongresu Słowian Ame­
rykańskich z udziałem około 800 de 
legatów. Kongres Słowian Am erykan 
skich, k tóry  powstał w r. 1942 przy 
w ybitnym  poparciu Roosevelta, gru 
puje dem okratyczne elem enty słowiań 
skie — z Rosji, Potoki, Czechosłowa­
cji, Jugosławii i Bułgarii.

Konwencja potrw a 3 dni i zakoń­
czy ją przemówienie Wallace‘a. Poza 
nim  przemawiać będzie również zna 
ny pisarz am erykańsko - jugosłowiań 
ski Louis Adamicz oraz poseł demo­
kratyczny w Detroit Georges Sado­
wski, który wielokrotnie wysępował 
już w Kongresie USA przeciwko poli 
yce am erykańskiej w Niemczech.

O tw ierając sesję Kcngresu wicepre 
zydent Baiokowicz, w ybitny skrzypek 
jugosłowiański oświadczył, iż przed 
kongresem  stoją trzy główne cele:

1) poprzeć kandydaturę Wallace‘a 1 
Taylora na prezydenta i wiceprezy­
denta USA;

2) zachować i ugruntować wolno.,C
w USA; .

3) przeszkodzić w zniszczeniu swia 
ta, zacieśniając przyjaźń am erykań­
sko - słowiańską.

Mówca zapowiedział, że mimo osz­
czerczej kam panii, prowadzonej prze­
ciwko K-ngresowi, Słowianie w USA

nie dadzą się onieśmielić“ i będą 
walczyć o wygranie pokoju w takim

»„, S S  P Ä W  ¿ ł  samym stopniu ) .*  w .te y t l  o . * »
»  Rhhkowicia przeciwko „ a * » , »  |

Stanley Nowak oświadczył, ze „wróg 
wewnęrzny w postaci odradzającego 
się faszyzmu j reakcji“ musi spotkać 
się z równie zdecydowanym oporem, 
z jakim  w czasie wojny spotkał się 
wróg zewnętrzny.

PRZEMÓWIENIE 
LEO KRZYCKIEGO

Zasadnicze przemówienie w pierw- 
-szym dniu orad wygłosił przewodni 
czący Kongresu Słowian am erykań­
skich Leo Krzycki. Stwierdził on, że 
Amerykanie pochodzenia słowiańskie 
go wzywają do walki przeciwko -re­
akcji, faszyzmowi i wojnie w  obronie 
pokoju i bezpieczeństwa powszechne 
go, wyrażając nadzieję i w iarę -» 
zwycięstwo dem okratycznej spuścizny 
am erykańskiej. •

Mówca zaatakował doktrynę Trum a 
na i plan M arshalla, jako zmierzające 
do odbudowy agresywnych (Niemiec, 
podkreślając, iż w obecnej sytuacji 
wybór Wallace‘a na prezydenta USA 
jest koniecznością. Krzyck! stwierdzi! 
że każdy głos, oddany na W allace‘a jest 
nie tylko głosem, wypowiadającymi 
się za przyjaźnią między narodami, 
lecz również za budowaniem podstaw 
pod prawdziwie ludową partię w 
USA.

Krzycki potępił w końcu wywroto­
wą działalność uciekinierów z Euro­
py Wschodniej — Mikołajczyka. Dy­
mitrowa, Maczka, Slaw .ka i Papan- 

s  Detroit, 1 k*,

W ubiegłym miesiącu, jak  wia­
domo, Europejska Komisja Gospo­
darcza w swym spraujozdanlu roca 
nym  stwierdziła, że istotne zwięk­
szenie wymiany handlowej między 
wschodnią i zachodnią częścią Eu­
ropy jest zasadniczym w arunkiem  
jej odbudowy i uniezależnienia sią 
od pomocy am erykańskiej.

Delegaci ustalą, jakie maszyny I

KRYTYKA POLITYKI 
ZAGRANICZNEJ USA

Drugi dzień obrad Krajowej Kon- ___ _____^
wencji K cngresu Słowian Am erykan krecjyty k raje Europy Wschodniej mo 
skich przeszedł pod znakiem kry tyk i gjyky otrzymać od krajów  Europy Za 
dw upartyjnej polityki zagranicznej G odniej w zam ian za artykuły spoży 
USA, zmierzającej do odbudowy mili ; wcze j surowce. 
tarystycz.nych Niemiec i uw ypuk len iu ! _ , -, .„j
niebezpieczeńswa, jakie polityka ta w  | Na konferencji Związek R a f e M  
sobie kryje ' reprezentow any będzie prawdopodob

Sekretarz Generalny Kongresu Ge ' nie przez Dr A rutuniana delegat« 
orge Piryńskl oświadczył: „Wzywa- : ZSRR w ONZ, Wielka Brytania, prze«

- - - Sir Davida Waley, rzeczoznawcę han 
dlowego w Foreign Office zaś S tany 
Zjednoczone przez Paula Portera, swe 
go delegata w  Europejskiej Komisji 
Gospodarczej. Przewodniczącym Kon 
ferencji będzie prawdopodobnie Nor­
weg — Anders Frihagen.

------o------

my nasz rząd, aby wyraźnie zadekla­
row ał przed całym światem, że Sta 
ny Zjednoczone popierają słuszne pńa 
wa narodu Polskiego do granic za­
chodnich, albowiem zachodnie gran i­
ce Polski na Odrze i Nysie są grani­
cami pokoju w  Europie Wschodniej“.

Piryński, podobnie jak  jego przed 
mówcy, podkreślił, że credo Kongre­
su jest preste i sprowadza się w pierw 
szym rzędzie do, zapewnienia i u trzy­
mania pokoju, Wskazał on, podobnie 
jak przemawiający na wieczornym 
bankiecie znany kom entator pclity

D e m en ti ag en c ji 
T  a  s s
27.9 (PAP). — AgencjaMOSKWA,

czny Johannes Steel, że głównym nie Reutera podała, powołując się na in- 
bszpieczeństwem dla pokoju jest dą- formację Foreign Office z Ammanu, 
zenie USA i Wielkiej Brytanii do od jakoby myśliwiec, który zestrzelił 
budowy hitlerowskich military»tycz- (jn ja 23 km arabski samolot pasażer

W  radzieckie) pKafcikcJI . JTP 
nie chce wojny, Piryński zapowie- „Jak" i że myśliwiec ten  znajdował 
dział, iż Kongres wystąpi z żądaniem w  ręku Żydów. Agencja Tass upo 
nizeprowadzenia przez Kongres USA została do zdementowania
śledztwa w sprawie polityki rządu w  wladom oic- 1ako całkowicie kłam  
Niemczech, aby tą  drogą zapoznać na J ,
ród am erykański z realnym i fakta-,H w eJ i rozpowszechnianej w oszczer-
m l ęzych antyradzieckich celach.



IDZIEMY DO ZJEDNOCZONEJ PARTII
POD SZ T A N D A R A M I REW O LUCYJNEG O  SO CJALIZM U

D okończen ie  re fe ra tu  to w . J. C Y R A N K IE W IC Z A  w ygłoszonego  na, posiedzem u ^  .
P o om ów ieniu  sp raw y  jugosł <rwiański«j tow. Cyrankiewicz itw ter- nych, jak  1 państw  kapitałistycz- To są praw iły e .    I „ i. «a MMkieh. -wceiersidch. czy feudalno * obszamlczyoh i

«faił w dalszy m ciągu.

Baciiaaiiiai, któremu musimy sit przeciwstawić
U podłoża tych zjawisk leżał nie- -  — An 4fteo źródet

Wątpi; wis nieprzezwyciężony, lecz 
’'Węcz przeciwnie, podsycany i pod­
niecany nacjonalizm. Ten sam nacjo 
naitzni, który jest jeszcze bardzo ży­
wy w Polsce i którem u musimy s.ę 
praciwstawić z całą energią, zarów- 

i no w łonie naszej P artii i całego ru- 
chu robotniczego, jak i w  łonie całe- 
6® społeczeństwa polskiego.

Ażeby zaś skutecznie temu nacjo-

go, musimy dotrzeć do je*o źródeł, 
uchwycić go w najbardziej klasycz­
nych przejawach i zdemaskować ja­
go krzewicieli.

Jest niewątpliwi« klika nurtów  te­
go nacjonalizmu. Żeby sprawą od ra­
zu postawić na właściwej płaszczyź­
nie i we właściwej perspektywie — 
powiedzmy sobi« jasno, te  jednym  z 
przejawów tego nacjonalizm u jest nie 
właściwy stosunek do Związku Ra-rvz.eoy zas skukcmuc ---- ■>- ------- ; -

nalizmowi przeciwdziałać i zwalczać dzieckiego.

q właściwy stosunek do ZSRR
Musimy te  sprawy raz na zawsze 

Uporządkować. Musimy jasno i o- 
twarcie postawić sprawą rUrnmku do 
ZSRR, do rew olucji rosyjskiej, do 
polityki radsrieckiej i  do radzieckiej 
partii komunistycznej.

Polska Ludowa powstała dziąKi 
zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
hitleryzm em  i faszyzmem. Ziemie 
polskie -wyswobodzone zastały od ja­
rzm a hitlerowskiego i faszy zm u .e  
naród' polski od grozy całkowitej za- 
gładv dzięki państw u radzieckiemu 
dzięki jego armii, jego potencjałów 
przemysłowemu, jego polityce zagra­
nicznej To zaś, że państw o radziec­
kie przyniosło nam  wolność podczas 
kiedy Rosja carska niosła nam  nie- 

i  ucisk zawdzięczamy temu, że 
przed laty  trzydziestu dokonała się 
n a  ziemiach dawnego Imperium ro­
syjskiego zwycięska rewolucja socja­
listyczna, kierow ana przez partię  bol­
szewicką.

Jednym  ■ pierwszych aktów tej 
wiwwlncjł było pioklanw wuoU  pea 
w a polskiego narodu do decydowa- 
g te  o swych losach. Po latacł» trzy

nych, jak  1 państw  kapitalistycz­
nych 1 im perialisty canyoh,

Eawdzjęeeamy Fwlązkowt Ra­
dzieckiemu! wolność, niepodległość, 
Ziemie Odzyskane, bezpieczeństwo 
i pokój.

To są praw dy elementarne, które 
muszą się stać fundam entem  myśle­
nia politycznego każdego P»lak;a- A 
cóż dopiero mówić o najbardziej po­
litycznie uświadomionym odłamie 
społeczeństwa, grupującym  się w 
partiach robotniczych.

Zwycięstwo polskie! klasy rofeetnlciel 
dzięki zwyslęstwu Armii Czerwonej

dziestn prawo, to ras jeszcze zosta 
ło p rzez  Związek POadzieokl p ro ­
klamowano, tym  razem  krwią, tra  
dem 1 znojem  żo łn ierza radzieck ie­
go, który przyniósł nam  wyzwole­
ni« ,  hitlerowskiego Jarzma. Słowa 
owej pam iętnej dek laracji ®*dy 
Komisarzy Ludowych z roku 1911 
zostały wcielone w  czyn przez a r ­
m ię radziecką w  trzydzieści lait 
później.

Polityka Związku Radzieckiego 
zachowała tu  konsekw en tną  linię, 
na którą stać tylko państwo, opie­
rające się na niezachwianych zasa­
dach socjalistycznych.

Musimy bowiem pamiętać, że tak  
samo, jak naród polski ma uzasad­
nione powody nienawidzenia caratu, 
tak  samo naród rosyjski, ukraiński i 
białoruski m ają uzasadnione prawo 
nienawiści w stosunku do przedwo­
jennej Polski- Praw o to Jest zatem 
nieco bliższej daty.

C2; to znaczy, że wysiłek własny 
narodu polskiego, w alka jego z na­
jeźdźcą, praca przy odbudowie i bu­
dowie nowej Polski, że walka 1 ofiar­
ność polskiego ruchu robotniczego, że 
działalność polityczna tego ruchu — 
są w ogóle bez znaczenia. Nic po­
dobnego. Ale w alka narodu polskie­
go, w alka polskiej klasy robotniczej 
i w alka polskiego ruchu robotnicze­
go poszłyby n a  m arne, gdyby nie 
polityka Związku Radzieckiego z je ­
dnej strony, a  właściwa racjonalna 
zgodna z naszym  interesem narodo­
wym polityka polskiego ruchu robot­
niczego z drugiej. Wiemy, ile razy  
krw aw y wysiłek narodp polskiego, 
wiemy ile razy bohaterstw o klasy ro ­
botniczej zostało zm arnowane dzięki 
niewłaściwej polityce tych, którzy 
wysiłkiem tym , i w a lk ą . kierowali. W 
historii Polski nie b rak  k a r t wspa­
niałego bohaterstw a zaprzepaszczo­
nego na skutek bezgranicznej głupo­
ty, krótkowzroczności, egoizmu k la­
sowego w arstw  i grup rządzących. 
W spaniałą acz bolesną lekcją takiej 
w łaśnie bezprzykładnej nieodpowie­
dzialności sfer rządzących stanowi 
wrzesień sprzed la t dokładnie dzie-

tyle, na U« w arunki polskie różnią 
się od czeskich, węgierskich, czy 
bułgarskich, a  w  przyszłości od 
włoskich, francuskich, czy holen­
derskich. Ale polska droga do so­
cjalizmu jest tak  samo drogą re ­
wolucyjną jak  droga rosyjska, w ę­
gierska czy czeska, wiedzie tak  sa­
mo poprzez w alkę klas, poprzez 
wypieranie w  walce elementów ka-

pitalistycznyeh, bunżuazyjnyoh i 
feudalno - obszamlczyoh ■ naszej 
rzeczywistości, poprzez um acnianie 
państw a ludowego 1 przeobrażenia 
całokształtu stosunków społecz­
nych, politycznych 1 kulturalnych 
w  duchu socjalistycznym, poprzez 
w ykorzystanie w  pełni doświadczeń 
Wstzcchzwiązkowej P artii Komuni­
stycznej.

Aatyraázkcka polityka Pilsoásklop
r Polska była bowiem tym  krajem , 
który w momencie najkrwawszych
sm agać chłopstwa 1 robotników ro ­
syjskich, ukraińskich i białoruskich 
przeciwko kontrewolucji 1 białym 
arm iom  rosyjskim 1 interw encji za­
granicznej rozpoczęła zaczepną 1 M j 
pastnlczą wojnę przeciwko rewolucji 
w  R osji Piłsudski 1 jego kapdalirty - 
^ n i  i obszamiczy mocodawcy usdo- 
Z f , ,  wyzyskać chwile słabości pań- 
, ! r i P i s k i e g o  dla zbudowania

Potem  P ^ L ^ o o S k a  z S ą « ™  podległości polityka polska z w ą
g £ t ó * e  z planam i 
m l W m ontowano najpierw  P o ^  

L_ kordonu sanitarne?0 ,& £ ? S E* S S  1 dem enceau
< * S c ^ ó  rewolucyjną Ro-

S ^ Ł S i  r Ł S T S S¡2  ftom u p<*o-

jowego państw  dam cic ra tye^Y * , Po­
pierała w s z y a k t y  
seystowsktej, uznała *»'»* ó-bisynll, 
AustrW, Sudetów, Kłajpedy. Wzięła 
udział w rozbtarza CzodiosMwacji. 
W reszcie storpedowała prfjjekt pakb  
wzajemnej pomocy między ZSRH, 
Anglią i Francją, odrzucając ka t ego 
rycznia pomoc radziecką na wypadek 
agresji hitlerowskiej.

A w  polityce wewnętrznej? Barba 
rzyńskl ucisk mniejszości narodo­
wych, zbójeckie pacyfikacje U kraiń­
ców dławienie ruchu białoruskiego, 
podsycanie propagandy antyradziec­
kiej wszystko to było logiczną kon­
tynuacją grzechu pierworodnego: o- 
parcia wyzwolonej w  ro^u  . . '
ski na koncepcji antyradzieckiej.

Czy ten pobieżny re jestr prw dw o- 
jeimy nie wystarcz« do uspraw iedli­
w ienia nieufności warodów radziec­
kich i państw a radzieckiego do Pol- 
gkl. Tak, tylko że nacjonaliści «Jzną- 
casją się tym, i*  m ają ogromnie krót­
ką pamięć, kiedy chodzi •  własne
grtechy, a  ** to  rAesłwhanłe grun­
towną majomoóć giweehów m*txr**-

więciu. Mniej może bolesną, w  skut­
kach n a  naszej skórze, bo w  porę 
sparaliżowaną próbą polityczr. .go ha­
zardu była k arie ra  rządu londyń­
skiego.

Pozostanie wiekopomną zasługą 
polskiego ruchu robotniczego, że 
um iał w  pełni wyzyskać szansę hi­
storyczną Jaka w ytw orzyła (dę w 
końcowej fazie drugiej wojny świa­
towej dzięki zwycięstwu Armii Ra­
dzieckiej nad Niemcami hitlerow ­
skimi.
Szansa te  polski ruch robotniczy 

zdołał wyzyskać dla odbudowy nie­
podległego państw a polskiego na za­
sadach dem okracji ludowej i skie­
row ania go n a  drogę do socjalizmu.

To zaś było możliwe dzięki posta­
wie zahartow anej w  wieloletnich bo­
jach polskiej klasy robotniczej, ^to- 
ra  potrafiła wyciągnąć wszystkie 
nauki z doświadczeń przeszłości i pod 
kierownictwem  PPR  i PPS zjedno­
czonych w  jednolitym froncie popro­
wadzić masy ludowe Polski do walki 
o swe prawa.

Partie robotnicze muszą podjąć walką 
z  kefituństwem nacjonalistycznym

ą robotniczą, partię  aw angardo- prym ityw na m egalom an» u«xuuvwn 
partię  w alki klasowej. I jeżeli i k tóra nakazuje ironicznie lub pogar

Uznajemy przodującą rolą WKP(b)
w  k ra ju  oblężonymW tej walce, drogowskazem naszym  

byt rew olucyjny socjalizm m srksow - 
*kt. Al* «zerpaUómy nauki nasz« cle 
tytko c płam M arx* I Engels*, czy 
Ich kontynuatorów  Lenin* |  Stalin*. 
Czerpaliśmy nasze aauSsł i  żywych 
d o św tsd aeń  walczącego ruchu  ro­
botniczego. Przede wszystkim * do­
świadcz** tylokrotni« zwycięskiej 
Komunistycznej P artit Związku Ra­
dzieckiego. Nie m amy powodu wsty­
dzić się tej *zkoły. Nie mamy powo­
du ukrywać wstydliwi« faktu, *» u- 
znajem y przodownictwo tej partit I 
jej kierownictwa w  walce, k tórą to­
czy międzynarodowy p ro le ta ria t 

Rył czas, gdy w  końcu ubiegłego 
stulecia, kiedy ruch socjalistyczny w 
Rosji był młody i niedoświadczony, 
przywódcy rewolucyjnego, bolszewic­
kiego odłamu tego ruchu z Leninem 
na czele nie wstydzili się uznawać 
przodownictwa teoretycznego innych 
partii międzynarodówki, które góro­
w ały nad partią rosyjską swoim do- 
śwlad<®e<nt«m, wyrobieniem i rozwo­
jem  rayfil socjediatycznej. To było
ggoda* a du«ł»«m prawdziwe#» friter-
aM jom ttaiM , którem u «*>«•

przez

Ca zawdzięcza«? Zwlązkawl Radzlaekl»«*
'  A  jednak mteno te wwyyftł* 
chy państw a polskiego % e’cr5 !U <' ” f '
giej riepodle^oSd, Związek Radziec­
ki proklam ował ■wśród swych celów 
wojennych wyzwolenie Polski i uczy­
nił wszystko, by  to  hasło urzeczy­
wistnić. Bo polityka Związku R a­
dzieckiego nie k ieru je się nacjonaliz­
mem, lecz) zasadam i socjalistyczny- 
ml. Bo w  myśl tych zasad socjali- 
stycznvch naród polski n ieunoże być 
pociągany do odpowiedzialności za 
zbrodnie dyktatury  sanacyjnej i pol­
skich faszystów. Tak samo jak naród 
radziecki nie może odpowiadać za 
grzechy i  zbrodnie caratu, z którego 
pęt sam wyzwalał się długoletnią , 
hiestrudzoną walką.

Związek Radziecki nić poprzestał 
lednak na przywróceniu Polsce nie- 
S e g ł o ś c i .  Od samego początku rząd 
radziecki konsekwentnie stoi na grun­
cie naw ych praw  do ziem nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem. Ziemie te przeszły 
WySą 1 „„tcir’e  7  rak  ©rmli radziec-
Łiw KS&Í.W w
S » n ,™  m m m m m m  M W g J J
stulatów  terytorialnych n a  zachodrie.
I  od Poczdamu po K onferencję * 
«rawską zawsze i wszędzie r , 'ą . 
dziecki stoi na stanowisku, 
ce na Odrze 1 Nysie są ®st“  
i nienaruszalne. Są ff*nfcą be7ple 
czeństwa 1 pokoju światowego.

Dalej, w  okresie yzet^nym  
do wy, a  potem w  okresie realizowa­
n ia  naszych planów  gospodarczych, 
współpraca Związku Radzieckiego u- 
możliwiła nam  trty^kanio cennej po­
mocy, niezbędnej d la  naszej gospo- 
ćfearki. 1 znowu, uzyskaliśmy te  pem cc 
na jak ie  odmiennych, warumkaeh. oa 
typh, jakie staw iają państwom, m ar- 
ShatiO'WSklm Europy zachodniej, ich 
rzekomi dobroczyńcy amcrykcAs~* 
Zwiążąk Radziecki cl® 
iKjtótSencU naszego .p rm p y $ *  >,

“j E a s a - '

Ju. wręcz pm ehm i«,
driedW» czynią to  reprz«myełow1«n
szybszym I łatwiejszym.
shallow«ka zmierzą do
potencjału przemysłowego i produ
cji państw  Europy zachodniej. 
moc radziecka przyspiesz* rozw 
naszej potęgi przemysłowej 1 J
produkcji. Pomoc marshaBowsk* bu­
duje nowe Niemcy kartelow e l k»P - 
talistycnne, agresywne 1 reakcyjn . 
Związek Radziecki domaga slę demo- 
kratyzacjl «Niemiec, iibezwi-sdniema
ich raz n a  zawsze Jako napastnika, 
a wzmacnia potencjał przemysłowy 
krajów  przez Niemcy zdewastowa­
nych.

Im, » w rw r» t M M « r  w  m ?
reku i wtefflat rewohicj* P»*dil«Tn!- 
teow* 191T t .  i  w* wszystkich tych 
watkach partia bolaawwtck* w ykaza­
ła, t«  potrafi zawsze sprostać sytua­
cji i niezachwiani« dążyć ku swym 
rewolucyjnym  ł socjalistycznym ce­
lom. Potem  przyszły olęAkle la ta  woj­
ny  domowej, trudności gospedar-

lizmu 
wroga.

P artia  bolszewicka wyszła »wyetę- 
sko t * tych prób. Ni« tyifco zreall- 
eowała postulaty (wcjalistyczn* sw e­
go program u, ale przetw orzyła daw ­
ną Rosję, kolosa n* glinianych no­
gach, w  potężne mocarstwo, zdolna 
stawić czoła i rozbić całą potęgę Hi­
tlera i  jego satelitów.

Oczywiści« taki« przeobrażenie Ro­
sji było możltw« właśni« dzięki te­
mu, że odbywało d ę  n a  platform ie 
socjalistycznej 1 że kierowano było 
przez partię  o tak  wspaniałych do­
świadczeniach rewolucyjnych. Cóż 
więc dziwnego, że polski ruch  robot­
niczy w stępując na trudną drogę bu- ■ 
dówy socjalizmu we własnym  kraju, 
zapragnął kroczyć śladem wielkiej i 
zwycięskiej partii robotniczej sąsia­
dującego z nam i i zaprzyjaźnionego 
państw a socjalistycznego. Rzecz to 
najnaturalniejsza pod słońcem. Dziw­
ne byłoby inne w  t«J spraw ie stano­
wisko, X m y Polska P artia  Socjali­
styczna przyjm ują« rewohacyjo* ea- 
t ożeni a progrwaow», tusaojemy jarso- 
dująeą rolę P art«  KomunirtyczoeJ 
Kwżytku HwkaiocWe««»,
oi»A której tyto J««*«
uezyA

MówAem X mejst VH* rek »  •  tym, 
ta stoKcą rewolucjA, którą w  końcu 
w ieku XVXH I XIX byt Pary*, «*«ta 
się po roku  101T Moskwa. Btąd pro­
m ieniuje n a  cały św iat ideologia re ­
wolucyjnego socjalizmu. Uznanie te­
go fak tu  jest prostą konsekwencją 
w ydarzeń historycznych. A skoro, 
pragniemy być partią rewolucyjnego

To dzieło przejścia od dem okracji 
ludowej do socjalizmu nie dokona się
_ j ajj gię to w ydaw ało n iektórym
domorosłym teoretykom  fałszywie 
ujmowanej polskiej drogi do socja­
lizmu — automatycznie, dzięki poko­
jowemu w rastaniu jednego ustro ju  w 
drugi, ale będzie procesem świado­
mie kierowanym  przez rew olucyjną 
partię robotniczą, partię  aw angardo­
wą, partię  w alki klasowej. I jeżeli 
polskość naszej drogi do socjalizmu 
m iałaby polegać na zaprzeczaniu tych 
podstawowych p raw  naukowego so­
cjalizm u — to nie byłaby ona żadną 
dro-gą do socjalizmu, tylko drogą do 
odrodzenia się w  Polsce kapitalizm u 
ł drogą upadku dem okracji ludowej.

Takie powiedziałbym separatysty­
czne pojmowanie polskiej drogi do 
socjalizmu jest w ięc nowym w yda­
niem reform izmu, odradzającego się 
w  nowych w arunkach. A przy tym  
jest płodem nacjonalizmu i zaprze­
czeniem międzynarodowości ruchu 
robotniczego i drogi do socjalizmu.

Przejaw y nacjonalizm u polskiego 
nie wyczerpują się na spraw ie sto­
sunku do Związku Radzieckiego, do

V
czy  do takiego lub Innego pojmowa­
nia polskiej drogi do socjalizmu. Na­
cjonalizm w ystępuje u  nas w  tysią­
cach 'różnych  form  i postaci. W nau­
ce, a przede wszystkim w  nauce hi­
storii, w  literaturze, w  życiu codzien­
nym, w  ustosunkow aniu się do ludzi 
innej narodow ości 

Wciąż jeszcze pokutuje w śród na* 
prym ityw na megalom ania narodowa,
ni-uro rra rva z., u_J J.J. — eo 
dliwie odnosić się do innych narodo­
wości, do ich osiągnięć, ku ltu ry  czy 
obyczajów. Mógłbym tu przytoczyć 
dziesiątki przykładów. W alka z tą 
megalom anią, z tym  ciasnym kołtuń- 
stwern nacjonalistycznym , z tą  u tra ­
tą właściwych proporcji —- musi 
wyjść od partii robotniczych. Ale by 
m ogła być skutecznie prowadzona, 
partia  m usi się sam a wyzbyć tego 
rodzaju postaw  w śród swych członu 
ków.

Albowiem postaw a nacjonalistycz­
na jest zaprzeczeniem nie tyli?* po­
stawy socjalistycznej, ale uniemoż­
liw ia w  ogóle m yślenie w  racjonal­
nych kategoriach politycznych; Wrze­
sień jest właściwym miesiącem do rozsunku do ZwiązKU rtaazia-iucju , uu , o,™ w ia sa w jm  i 

rewolucji październikowe], do WKP(b), | ważań n a  ten  te m a t

Wprowadziliśmy lenlnizisi do naszego arsenału
ideologicznego

w  okreato kiedy P«rtt» n a . za budo­
w ała się po wojnt«, obok tych nie­
bezpieczeństw, która Już w ym ienia­
łem, zagrażało jej Jeszcze jedno n ie ­
bezpieczeństwo na odcinku Ideologi­
cznym. P a rtia  była w  tym  wczesnym, 
okresie ideologiczni« nłeokrzepl*. 
P rzyjęto ogólnikowe założenia, ż« jej 
bazą jest rew olucyjny socjalizm m ark 
sow skl S tare zaham owania nie po­
zwalały nam  jeszcze szukać nowych 
źródeł twórczej m yśli socjalistycznej 
w  doświadczeniach zwycięskiej re ­
wolucji rosyjskiej i zwycięskiej p a r­
tii bolszewików. O leninizmie mówi­
ło się w tedy jeszcze w  naszej P a r­
tii z lekkim zażenowaniem.

Byliśmy dum ni z tego, że wzięliśmy 
oficjalnie rozbrat z reformizmem. Ale 
byliśmy trochę bezradni wobec tego, 
¿te nie umieliśmy na to miejsce wpro- 

wych źródeł JT“ 1” 
stycznej. Usunięcie tego 
nia wyn 
wychowawczo

prowadziliśm y tą  «keję — prry  
słej w spółpracy * PPR  do końca,
w prow adzając lemtnizm oficjalni« do 
naszego arsenału  ideojpgicznego w
momencie, gdy praktyczne wnioski z 
nauk  Ijenina stały się już udziałem, 
dużej części naszego aktyw u party j­
nego.

M ó w iąc  o  k o n ie c z n o ś c i w y ch o w a n i*  p a r ­
t i i  w  d u c h u  m ark sd zan u -len in izn iu , to w . 
C y ra n k ie w ic z  w sk a z u je ,  ż e  n a  p rz e sz k o d z i«  
te m u  s ta w a ły  n ie ra z  d y s k u s je  p ro w a d z o n a  
n a  p ła sz c z y źn ie  n ie m a rk s ls to w s k ie j ,  w  ro ­
d z a ju  d y s k u s j i  o tzw . h u m a n is ty c z n y m  so­
c ja liz m ie , k tó r a  je d y n ie  w p ro w a d z a ła  z a m ę t 
v? g ło w a c h  p e p e s o w sk le j m ło d z ie ży  a k a ­
d e m ic k ie j ,  Co g o rsz a , s tw ie rd z a  m ó w ca :

Niektórzy z kierow nictw a party jne 
go- usiłowali w  dodatku szukać u  m ło­
dzieży popularności najprym ityw ­
niejszym bełkotem  kołtuńsko -  nacjo-»c i»rc. «t“ “ '-"*“**- -------- „ J“ JU 1 ueiKotem kołtuńsko -  nac

wadzić nowych źródeł m yśli socja,.- nalistycznym. Inni sami zabłąkani 
stycznej. Usunięci« tego zahamowa- i fałszywe teorie pogłębiali srwoim mi­
nia wymagało czasu I planowej akcji I torytetem  Intelektualnym  chaos ide- 
wychowawczo -  uśw iadam iającej, t>o ologlczny w śród młodzieży,

Zaslfslkiisto na frondo kultury I nauki
» W i t ossir.
b ię d n y c h  “ ^ t r y w j A .  J S 2 Í S Íro2j>owMMehxd<my btąd, Jakoby prremlÄny
n a  ty m  fro n d ®  nast% plo ty w lo ło w o

n i« ł

*Q prmat

b w ta a s r jM j 
W M a  Ni* 
rf* samych

ezych pierwszego okresu porewolu- j socjalizmu wyciągamy a tetto wła 
cyjnego, wreszcie budowanie socja- I ściwe wntoskL

Czym jest polska droga da sosjalizma

Wiemy wszyscy, jak rtraSzltwe 
spustoszenia wyrządziła wojna na 
naszych ziemiach. Wiemy, jak dlfro- 
mnym wysiłkiem usuwam y ślady 
tych  zniszczeń. I wiemy, że cała n a ­
sza przyszłość, cały nasz rozwój i do­
brobyt zależy od zabezpieczenia i u- 
trw alenia pokoju. Prowadzim y tez od 
chwili wyzwolenia politykę konsek­
wentnie pokojową. Ałe nie łudzimy 
sie że Polska byłaby w  etanie, zabez­
pieczyć sobie pokój l zapewnić na 
w łasną rękę bezpieczeństwo.

Na szczęści« mamy tu  potężnych 
sojuszników i Związek Radziecki, 
który od obwili zakończenia wojny 
ttporewywf« 1 «ystemaryoznie walczy 
•  zabezpieczenie po&oju światowe­
go, « pokrzyżowanie zamiarów t e  
perlaltetycziwcł* podłesacey w ojen­
nych. W Bojnsuw ze Związódem Ra 
dzfedSrite i hm ym l krajam i derrr*«- 
kracjl ludowej stanowim y potężny 
obóa pokoju, którego naturalnym i 
sprzymierzeńcami są m*a"y ludowe
całego świata, masy ludowe ««rAw 
M  krajtóę.. k«jtei’akay«%, l

Czy to oznacza, że porzucamy teraz 
polską drogę do socjalizmu 1 będzie­
my ślepo naśladować cudze wzor>. 
Nic podobnego. Przede wszystkim 
byłoby to zaprzeczeniom wszelkiego 
myślenia w  kategoriach marksizmu- 
lm inłzm u, gdybyśmy zapoznawali 
odrębność w arunków  polskich w  cza­
sie i przestrzeni. Po w tóre rzeczywi­
stość polska i rzeczywistość innych 
krajów  dem okracji ludowe] wskazu­
je, że realizujem y nasz program  so- 
cjalistyczny w  taki sposób, jaki dyk- 
tu ją nam  nasze warunki.

Więc przede w szystk te  odrębność 
naszej drogi do drogi radzieckie] 
polega na tym, to  dzięki zwycięstwu 
rew olucji socjalistycznej w  Rosj, 
przed przeszło ćwierć wiekiem 1
my ku gocjalkanowi przez domoKra- 
cja ludową. Odmienny n». w  okresie 
rewolucji rosyjskiej w  191? u-
k ład  stosunków wewnętrznych, i 
m fędsym #dow yeh oszczędził nam 
konieczności em agań * jaw ną kontr-, 
rewolucją w  ogniu wojny domowej. 
To zaś. zaoszczędziło nam  « kołat 
konsekwencji takiej wojny. Fakt, że 
nite jesteśmy na naszej drodze do so­
cjalizmu odizolowani, jak Rosja pe- 
rewoiucyjna, Jooa, to  J«*tetow ©to»: !

czend przyjaciółm i W Związku R a­
dzieckim i innych krajach dem okra­
cji ludowej oszczędza nam  wielu o- 
fiar i wysiłku, który dał z siebie lud 
pracujący Związku Radzieckiego w 
latach porewolucyjnych.

Można by te  różnice wyliczać przez, 
dłuższy czas. Nie ma jednak potrze­
by dla zrozumienia istoty zagadnie­
nia. Te właśnie różnice upoważniają 
nas do mówienia o polskiej drodze 
do socjalizmu. Nie jest ona przecież 
identyczna naw et z innymi krajam i 
dem okracji ludowej np. z drogą cze­
chosłowacką, k tóra m iała i m a swe 
specyficzne właściwości, narzucone 
w arunkam i lokalnym i

Ale z  tej odmienności usiłowano 
w swoim czasie stworzyć dziwoląg 
teoretyczny, podn.jsząe drogę polską 
do wyżyn czegoś, do czego przestają 
Sie stosować klasyczne sformułowa­
nia m arksizm u - lenimtanu. I  przed 
takim  pojmowaniem „polskiej drogi 
do socjalizmu" należy przestrzec 
wszystkich. Niechaj przykład jugo­
słowiański będzie tu  dobrą nauczką.

Polaka droga do ««ejaltenn Jest 
na tyle polską, n* fle w arunki pol­
skiej rewolucji różniły zdę od wa- 
rtu*ów  wwoluoil M»5fJ*W«Js l  t e

n a  ty m  trone i®  m usną
sam o c z y n n ie , b e z  ■wtrącania s ię  p a r t i i  k la ­
sy  ro b o tn ic z e j. M ów ca p o d d a je  o s tr e j  k r y ­
ty c e  z a n ie d b a n ia  w  p o li ty c e  p a r t i i  n a  o d ­
c in k u  k u l tu r a ln y m , a w  szczeg ó ln o śc i n a  
o d c in k u  w y d a w n icz y m , co z n a la z ło  w y ra z  
w  b e z ład z ie , ja k i  c ec h o w a ł p ra c ę  „W ie­
d z y "  1 „N o w in  L i te r a c k ic h " .  W  d z ie d z in ie  
n a u k i  h is to ry c z n e j n a  ła m a c h  „ R o b o tn i­
k a “ p o d ję to  p ró b ę  p rz e w ie t rz e n ia  a tm o s fe ­
ry , a le  to  ń ie  m o że  z a s tą p ić  p la n o w e j a k ­
c j i  n a  c a ły m  o d c in k u  , k u l tu r y ,  n a u k i  1 
s z tu k i.

Sprawa właściwego podejścia do 
historii m a zresztą w  całokształcie 
zagadnień kulturalnych szczególnie 
doniosłe znaczenie. H istoria bowiem 
stw arza w świadomości każdego z 
nas owe naw arstw ienia przeszłości, 
które potem d ążą  na kształtow a­
n ia się naszych poglądów politycz­
nych, bardziej, niż jakakolw iek in ­
na wiedza nabyta. To samo jednak 
odnosi się do wielu innych gałęzi 
nauki, które są wciąż jeszcze pod 
wpływem obcego 1 wrogiego nam  
światopoglądu epoki burżuazyjnej.
Ruch robotniczy na tym  odcinku 

ma ogromne zadania do spełnienia. 
Na wielkie zaległości na tym  odcin­
ku zwracał z naciskiem uw agę tow. 
Bierut na ostatnim  zebraniu cen tra l­
nego aktywu Polskiej P artii Robot­
niczej. PPR, która m a w. tej dzie­
dzinie znacznie większe osiągnięcia 
aniżeli my, nie uniknęła tu  poważ­
nych błędów i zaniedbali.

nie może 
Ideologie ma- 

trw alszy aniżeli

■tomałWor wytwór«*ych i  «tajeni« 
dawnego układu klasowe#« i ust»-
leni« hegemonii klasy robotakwej.
Tylko ^jyolennicy wulgarnego ma­

terializm u mogą zaryzykować tw ier­
dzenie, że skoro nastąpiły tak  grun­
towne zm iany w podbudowie ekonom 
należno -  społecznej, to nastąpi au­
tomatycznie przem iana nadbudowy 
ideologicznej. M arksista 
żywić takich złudzeń, 
jd żywot znacznie t  
ustro je społeczne, w  których się zro­
dziły.

Zapyta ktoś, dlaczego w  takim  ra ­
zie nie pozostawić spraw y wolnej 
grze sił społecznych 1 nie czekać, aż 
w nowym ustro ju  w ykluje się samo­
rzutnie socjalistyczna kultura. /

Odpowiem słowami Lenina:
•¡Zagadnienie stoi tylko, tok: Ideo* 

io.gia burżuatyjna czy socjaldemo* 
krałycm a (wyjaśnię, ¿e Lenin uży . 
v>a* tego terminu w sensie toejalu  
styem a  — partia bolszewików nosi­
ła wsączę wtedy nazwę „Rosyjskiej 
*• ?ci afjJesokra tycznej Partii Robot* 
inczej”), 4.j,c pośredniego nie moio 
byc, ponieważ żadnej trzeciej ideoJo* 
Pn ludzkość nie stworzyła, - -- - •
gole zresztą w ’

Nte jest moim zadaniem  kreślenie 
tu program u kulturalnego naszej 
P a r t i i  Pragnę jednak wskazać na 
błędność niektórych rozpowszechnio­
nych w  tej dziedzinie poglądów bez 
przezwyciężenia których partią  ro­
botnicza nigdy nie zdoła takiego pro­
gram u wypracować. Chodzi mi tu  
właśnie o wspomnianą już w iarę w  
żywiołowość procesów kulturalnych 
i płynący stąd  fałszywy liberalizm.

Jeżeli pragniemy istotnie p rze­
tworzyć społeczeństwo bnrżnazyjne 
ar, społeczeństwo socjalistyczne, to

dtńera

__ . a i w o*
, ... społeczeństwie róż­

anym przez przeciwieństwa kla­
sowe nie może być nigdy ideologii 
pozaklasowej czy ponddtóusowoj. 
Dlatego też umekkie pomniejszanie 
ideologii so cjal-ustrfczne. j , msizeTJcis 
usuwanie się d  niej oznacza tym  
smntęm wzmocnienie ideologii bur- 
zuazyjtnej",

Ale dlaczego — eupyta ozyteW k
—- dlaczego ruch ływioławy, rteck po 
linii najmniejszego oporu idzie właf- 
me kii planowaniu ideologii bur ¿wa­
zy nie j. Dla te j proste j prryceyny, ie 
ideologia burżuazyjna jest z pocho­
dzenia moego o wiele starsza, niJ eo- 
cjahstyczma, te  jest o , wiele wszech­
stronniej opracowana, te posiada 
bez porównania więcej środków do 
tego, by się i eserzyd".* *-/ V irtę fr&nrrifC- •

Pokończeni« na *Jr, 4-«£* /
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Od czasu gdy napisane zostały te 
iłow a m inęło Wisie le». Szanse ideo­
logii socjalistycznej w kraju, gdŁe 
w ładza należy do robotników i chło­
pów są większe, aniżeli w carskiej 
Rcsji, w  której powstało to sform u­
łowanie Lenina. Ideologia socjali­
styczna nie jest już dziś tali młoda 
1 jest o wiele wszechstronniej opra­
cowana, przede wszystkim dzięki - 
trzydziestoletnim  osiągnięciom bucło- 
w niclw a socjalistycznego w  Związ­
ku  Radzieckim i  dzięki doświadcze­
niom i twórczej myśli socjalistycz­
nej w  międzynarodowym ruchu ro­
botniczym. ^

Niemniej jednak w walce dwóch 
idaołogii, k tóra toczy się m /tej chwili 
w Polsce i będzie się coraz bardziej 
zaostrzać, ideologia socjalistyczna ma 
o tyle tylko szanse zwycięstwa, jeśli 
świadomie i planowo bęuziemy ją  sze­
rzyć w społeczeństwie polskim, wy­
zyskując fak t posiadania po ’ ternu 
środków, a przede wszystkim władzy 
politycznej. j

Jeżeli zaś tego poniechamy lub po- !

zo3*awuny wolnej grze żywiołowych 
procesów — to wynik może być tyl­
ko jeden: z dawna zakorzeniona w 
społeczeństwie naszym ideologia bur- 
ruazyjna, mocno zresztą przesiąk­
nięta szlachetczyzną 1 feudalizmem, 
a Podsycana świadomie przez k lery­
kalizm odniesie . trium f nad młodą
i walczącą o swe miejsce i prawa 
ideologią socjalistyczną na wszyst­
kich odcinkach życia kulturalnego. 

Dlatego uniw ersytety polskie, i p ra -’ 
cownie naukowe, dlatego szkoły i 
pyusa i instytucje wydawnicze powin- 
ny  s “a - EK  kuźnią nowej ku ltu ry  so­
cjalistycznej, a zarazem arsenałem  
walki z przeżytkami dawnej ideologii 
burżuazyjno-szlacheckiej

M ów ca z gćry o d p ie ra  a rg u m e n t  reakcji
p rz e d s ta w ia ją c e j  m a rk s is tó w  ja k o  rz e k o ­
m y ch  w ro g ó w  k u l tu r y  n a ro d o w e j.  T o  w łaź 
n -a  b u rź u s z ja  i  o b a za rn ic tw o  h a m o w a ły  
ro zw ó j k u l tu r y ,  p c h a ły  j ą  n a  to ry  d tg e -  
n e re c j i  w s te e z n ic tw a . P o z o s ta ło śc io m  s en y ł 
k o w ta o  o k r ę tu  k u l tu r y  b u rż u a z y jn e )  t r z e ­
ba  p rz e c iw s ta w ia ć  n o w ą  k u l tu r ą ,  ro d z ą cą  
n ę  w  o g n iu  w  ii I ki o n o w y  u s tró j  sp o łecz ­
n y . A le  ro zw ó j n o w e j k u l tu r y  n ie  m oże 
h y c  p ro c e se m  sam o c z y n n y m , ż y w io ło ­
w y m , le cz  w y m a g a  a k c j i  św iad o m e j.

rżenie, czy stal się nie tylko nabytą 
wiedzą, ale szkołą myślenia w  każ­
dej codziennej praktycznej działal­
ności danego towarzysza, jego prze­
wodnikiem po teraźniejszości, przy­
szłości i przeszłości.

Bo przecież nie dość obkuć się for­
m ułkam i zaczerpniętymi z  pism na­
uczycieli socjalizmu. Dobrze jest, je­
żeli rośnie czytelnictwo dzieł M ar- 
xa, Engelsa, Lenina i Stalina. Ale nie 
wystarczy, by ten czy ów towarzysz 
zaopatrzył' się w kilka okolicznościo­
wych cy tat i błyszczał nimi w  kole 
współpracowników partyjnych.

Trzeba przyswoić sobie nmrksow 
■ko

R  Y  W A  L I  Z  A  C 1  A
A N G LO SA SK IC H  „B R A C I“ 

czyli co się dzieje  w  Syjam ie .
K ONKURENCYJNY wyścig pomiędzy USA a  W ielką B rytanią

tak, by naw et bez potrzeby sięga­
nia po odpowiedni tom; umieć tę 
metodę zastosować w  stosunku do 
narażających  problemów politycz­
nych i umieć ją  przekuć w tw ardą 
rewolucyjną postawę wobec ak tu ­
alnych potrzeb walki.
Czy doszliśmy do tego, że nasz ak­

tyw posiadł w pełni tę metodę my­
ślenia?

leninowską metodę myślenia

Pseudomarkslśd

Sądzę, że byłoby grubą przesadą 
twierdzić, iż tak  jest. Dlatego konie­
czna jest wytężona praca umysłowa 
na tym  polu.

»w dziedzinie politycznej i gospodarczej — toczy się na wielu ob 
sza.ra.eh globu zarówno na Bliski m 1 Środkowym Wschodzie, jak  w 
Ameryce Łacińskiej, w  Chinach i w Azji poludhiono - wchodniej. Jed ­
nym s ośrodków te j rywalizacji sta! się ostatnio Syjam, który — ze 
względu n a  swe położenie geograficzne I bliskie sąsiedztwo z Birmą 
1 M alajami — ma dia Anglii pow ażne polityczne 1 strategiczne zna­
czenie.

Przed drugą Wojną światową, w  za 
mian za k ilka starych łodzi torpedo 
wych, w ybrakow ane samoloty i fa­
b rykaty  przem ysłu angielskiego W. 
B rytania uzyskała w  Syjam ie niemal 
całkowity monopol na wywóz kau­
czuku i cyny z tego kraju . Część z 
tych surowców Anglia sprzedawała 
następnie na rynkach światowych, co 
zapewniało Jej duże korzyści gospo­
darcze

ña notifyss £{s;;s bardziej zwarci organizacyjnie 
uzbrojeni ideologiczniei

Na wstępie tego przemówienia 
w*;xi.m iałem  o nowym etapie pol­
skiej rewolucji, w który wstępujemy 
v/ tej chw .li Polski ruch robotniczy 
musi wejść w ten etap wzmocniony 
w  obu swoich odłamach przezwycię­
żeniem szeregu błędów, zarówno 
odziedziczonych z przeszłości, jak 
narosłych już w okresie niepodległo­
ści. I%uiir,y wejść w ten nowy "etap 
przygotowani co czeKsjących nas 
walk, lepiej uźcrojcni ideologicznie, 
ba Wziej zwarci er; z.i zrrv  nie 

Kryzys polityczny w łonie partii re­
wolucyjnej — k-cuy prowadzi do 
przezwyciężenia błędów i usunięcia 
ich przyczyn — jest zjawiskiem do- 

/  broczynnym. A w każdym razie zna- 
cznfe zdrowszym, aniżeli próby k iaj- 
strow am a i zamazywania istoty nie- j

porozumień aniżeli tworzenie pseudo- 
jodności na gruncie niefrasobliwego 
„kochajmy się".

Przyjęliśm y za podstawę ideologi­
czną naszej P artii m arksizm  - leui- 
nizm. Ale byłoby naiwnością przy­
puszczać, ża ideologia m arksizm u-le- 
niHizmpti i rewolucyjne zasady orga­
nizacyjnej struk tury  nowoczesnej 
partii rewolucyjnej stały  się już 
własnością całej bez w yjątku P au li. 
Nie ulega wątpliwości, że przeniknę­
ły cne głęboko w masy, zwłaszcza w 
robotniczy trzon naszej Partii. Tutaj 
zasady rewolucyjnej ideologii roark- 
sowsko-leninowskiej nie natrafiły  na 
sprzeciw, wręcz przeciwnie, znala­
zły właściwe audytorium , właściwy 
oddźwięk i zrozumienie.

Oczyszczenie PPS od obcych żywiołów
,  w mieście i na wsi

W P artii naszej znajdują się jed­
nak  obok robotników także i 'inne 
klasowo elementy. Jeżeli np. chodzi 
o chłopów, to sprawa nie przedsta-

w iana tow arzyszyć w alka 
Ideologiczną. o jej czywtość

P artia  o przewadze żywiołu drobno 
mieszczańskiego nigdy nie będzie por

wia się tak  prosto. Konieczne jest hu tią rewolucyjnego socjalizmu, choć-
bardzo dokładne przeprowadzenie se­
lekcji klasowej i oczyszczenie Partii 
z tych elementów, które należą do 
grup w iejskich bogaczy, wyzyskiwa­
czy i  kapitalistów , a także i od tych, 
którzy są z tym i elementami tak sil­
nie związani, ie  stali się wyrazicie­
lam i interesów  wiejskiego reakcjoni­
sty.

P artia  musi baczyć, by w  okresie 
przemian, k tóre czekają wieś polską, 
jej aktyw  wiejski był skutecznym ra ­
mieniem w alki klasowej na wsi. I 
dlatego niezbędne jest oczyszczenie 
P artii <-«.! tych wszystkich klasowc- 
obcych nam  żywiołów na wsi.

A n a lo g ic zn e  z ad a n ia  s to ją ' 1 w  m Je«ete 
o ś w iad c z y ł d a le j  to w . C y ra n k ie w icz  g d z ie  
o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  je s t  ró w n ież  z a śm ie ­
co n a  o b c y m i e le m e n ta m i, k tó re  p rz y  p o ­
m o c y  le g i ty m a c j i  p a r ty jn e j  u s iłu ją  "do ra- I 
b ta ć  s ię  1 sp ek u lo w a ć . O bce 1 w ro g ie  te  i 
ży w io ły  n a le ż y  z  p a r tu  u r.uąąć . ’ " j 

D bałoś-cl o c zy s to ść  k la so w ą  p a r  tli po- |

byśmy w  nią włożyli m aksim um  wy­
siłku uświadamiającego. Ale nie zna­
czy to bynajm niej, by partia  o robot­
niczym składzie socjalnym, partia li­
cząca naw et 93 procent robotników 
była z n atu ry  rzeczy partią  rewolu­
cyjną.

Bo rew olucyjny socjalizm nie jest 
autom atycznym  w ytw orem  ruchu ro­
botniczego. Gdyby rozwój tego ru ­
chu pozostawić autom atyzm :w i dzie­
jowemu, żywiołowości procesów hi­
storycznych — to mielibyśmy co naj­
wyżej ruch robotniczy o charakterze 
zawodowym, ekonomicznym — a w 
najlepszym razie reformistycznym.

Nowoczesny ruch  rewolucyjny 
narodzi! się drogą zaszczepienia ru  
cfcowi robotniczemu rew elacyjnej 
ideclegCi socjalistycznej. Bea za­

istnieje jednak w naszej P artii o- 
sohna kategoria ludzi, którzy może 1 
znają nieźle pisma wielkich mistrzów, 
rozumieją je  i'p o tra filib y  zastoso­
wać, gdyby Istotnie byli przekonani 
o ich słuszności. Nie m amy potrzeby 
ukrywać tego faktu, że wśród człon­
ków naszej P artii są ludzie tak dale­
ce przesiąknięci ideologią dawnej 
PPS lub ideologią innego pochodze­
nia — w każdym razie nie ideologią 
marfesowsko - leninowską — że ni­
gdy nie- st-aną się konsekwentnymi 
m arksistam i - leninistami. Jeżeli lu­
dzie tacy otwarcie by się do tego 
przyznali i odważnie wyciągnęli kon­
sekwencje — wycofując się dobro­
wolnie z szeregów ruchu, który Ich 
wyprzedził 1 którego nie są w sta ­
nia ¿opędzić — byłoby pół biedy. Ale 
sa wśród nas ludzie, którzy żywią 
głębokie przekonanie o niesłuszności 
naszego, obecnego stanowiska ideo- [ 
logicznego, a mimo to — operując 
mniej lub bardziej zręcznie fraze­
sem lewicowym utrzym ują się na 
powierzchni ruchu. Czynią to bądź 
z oportunizmu życiowego, bądź — 1 to 
jast znacznie gonsze — by tą  drogą 
zjednać sobie zaufanie członków i 
kierownictwa i wyzyskać je dla w ro­
giej nam  roboty.

Taj kategorii psendamarkrtetów, 
farbowanych lisów, m usim y wydać 
walką, musimy Ich wyeliminować 
a reeregdw partyjnych, a le  mość­
my d ap u id ć  do wejścia pod po­
krywką firm y PPS do nowej zjed­
noczonej P arta .

tych zadań zreorganizować swój ak­
tyw wiejski, cczyścić swe szeregi od 
obcych i wrogich elementów.

X
Zbliża się coraz szybciej chwila o- 

statecznego zjednoczenia obu partii 
robotniczych, chwila powstania Zjed­
noczonej Parii polskiej klasy ro­
botniczej, która stanie się na następ - 
nym etapie kierowniczką polskiej 
rewolucji. Dziś jeszcze w odrębnych 
ram ach organizacyjnych, ale spojeni 
jedną wspólną Ideologią 1 wspólnym 
celem, ju tro  w szeregach zjednoczo­
nej partii kroczyć będziemy jako a- 
w angarda polskiej klasy robotniczej 
i sprzymierzonych z nią mas ludu 
pracującego Polski ku Socjalizmowi.

Idziemy do zjednoczonej partii i  
rozwinięty!?'I sztandaram i rew olu­
cyjnego socjalizmu, k«óry przypro­
wadzić musi do P artii tjcdnoeioonej 
wszystfcich świadomych wielkiego 
dzielą Jedneóci |  potęgi jednoóel, 
aby dąli całego siebie Wielkiej mię 
dzynarodowej walce klasy robotni­
czej x imperializmem, w ielkiej w al­
ce o Socjalizm. , .

RYWAL AMERYKAŃSKI
Po Wojnie w ystąpił Jednak na #ce 

nę potężny ryw al am erykański k tó­
rego potrzeby w  zakresie kauczuku i 
cyny są ogromne. USA zapragnęły o- 
balić brytyjskie bariery  w Syjamie, 
by dobrać się do tego kraju . Po zwy 
cięstwie nad Japonią, imperialiści 
am erykańscy zdecydowali ingerować 
w spraw y Południowej Azji. Wyzys­
kując polityczne trudności Anglii w 
tym  rejonie, S tany Zjednoczone rzuci 
ły się na podbój rynku  syjamskiego, 
przede wszytskim — za pomocą 
swych koncernów handlowych i prze 
myślowych.

Wciągu ostatnich dwóch la t w 
Syjamie otw arto filie niem al wszy 
stldch największych przedsiębiorstw 
am erykańskich. Na żądanie USA 
rząd syjamski zgodził się przerwać 
wywÓE kauczuku i cyny do angie! 
sklej kolonii na M alajach I posta­
nowił sprzedawać te surowce bez­
pośrednio Amerykanom. Amerykan 
ska kompania ,, Anaconda Copper 
Mine“ jedna % „szarych eminencji" 
USA otrzym ała koncesje w  głów­
nych okręgach Syjamu, zasobnych 
w bogactwa kopalniane.

Mówiąc o różnych stopniach wy­
kształcenia Ideologicznego zarówno 
na lewicy jak  i na prawicy, nie mo­
żna pom inąć milczeniem pewnego 
szczególnego typu działacza, który 
niestety, wytworzył się w naszej 
P artii 1 który m a — trzeba mu to 
bezstronni» przyznać — głębokie tra ­
dycje w  historii PPS. Ten typ  dzia­
łacza w ogóle się nie kształci i w  o- 
góle nie czyta. Z w yjątkiem  niektó­
rych typów prasy  codziennej. Nie 
czyta, bo uważa, że wystarczy w po­
lityce tzw. chłopski czy „zdrowy“ ro­
zum. Weźmie tak i działacz każdą 
spraw ę na ten chłopski rozum i m a 
już wyrobiony pogląd. Od razu bez 
wahania. Więc po cóż obciążać sobie

W ślad za firm ami przemysłowymi 
zjawiły się w Syjamie towarzystwa lot 
alcze USA. Obecnie przedstawiciele 
firm y . .Pan — American Airways" 
dysponują całkowicie liniam i powie­
trznym i Syjamu i kontrolują najw ięk

sze lotniska, przeznaczone (Ha cięż-, 
kich samolotów.

Nie zadaw alając się tym  wszyst­
kim , Am erykanie postanowili rów ­
nież podporządkować sobie rządzącą 
klikę Syjamu. O to właśnie toczy się 
obecnie w alka między USA a W. Bry 
tanią, k tóra nie chce bez sprzeciwu 
zrezygnować z zajmowanych dotych­
czas pozycji w gyjamie. ,

„POŻYCZKI“ WUJA SAMA
Ponieważ obaj ryw ale nawzajem  

kopią dołki pod sobą, poszukując zwo 
lenników 1 sym patyków wśród lud­
ności Syjamu, w  k ra ju  szerzą się nie 
pokoje, a niezadowoleni z pólityki o~ 
becnego rządu tw orzą oddziały par­
tyzanckie, poruszające się z całkowitą 
swobodą na całym terytorium  Syja­
mu. Walka o wpływy pomiędzy an­
glosaskimi „braćm i“ trw a z coraz 
większym natężeniem. Gdy pertrak  
tacje 7. rządem syjamskim w  spraw ie 
500 milionów doi. pożyczki am ery­
kańskiej zakończyły się ^jjepowodze- 
niem, Am erykanie zabran  Się do od 
powiedn.iego „urabiania" kierow nict­
wa floty syjamskiej.

W Waszyngtonie w  kołach w ta­
jemniczonych, mówi się ża dowód­
ca floty w ojennej Syjam u otrsym ał 
200 tys. d i  larów, które m ają być 
użyta na stworzeni© — % udziałem 
oficerów m arynarki — silnej orga 
nizacji proam ery kańskiej. Oczywi­
ście n a  dany znak organizacja ta  
pokusiłaby się o zdobycie władzy 
politycznej w Syjamie powołując do 
żyda m arionetkowy, uległy am ery 
kańskim rozkazodawcom „rząd".
Oczywiście j Anglicy nie zasypiają 

gruszek w popiele, s ta ra jąc  się zjed­
nać sobie pomoc Syjam u w  walce z 
powstańcami malajskiml. Rywalizacja 
z USA nie jest dziś dla Anglii jednak 
Sprawą łatw ą 1 bezpieczną. Wynik
tych zawodów, zdaje się, 
pozostawia wątpliwości.

nie wiele
B.D.

O wysokich urodzajach, mechanizacji 
i r o z w o j u  w s i  r a d z i e c k i e j

To był Jeden z pierwszych widoków, 
jaki uderzył mnie w ZSRR: kilom etr» 
mi ciągną się pola z  pszenicą, której 
wysokość przewyższa w zrost człowie­
ka. Oibrźymie maszyny — kom bajny 
iną  tę  pszenicę i dziesiątki samocho­
dów ciężarowych zwożą zboże do skU 
dów. Młodzi chłopcy i  dziewczęta kie­
ru ją traktoram i, kombajnam i, siedzą 
przy kierownicy aut ciężarowych; mło 
dzi agronomowie w  każdej niem al wsi 
uczą chłopów naukowych metod uprą 
wy roli; chłopi dyskutują ze sobą na 
tem at wyższości takich czy innych na 
wozów sztucznych lub takich czy in­
nych metod upraw y roli dla poszczę- 
gółnych kultur, dyskutują przy  tym 
z niemałą znajomością rzeczy, szuka

rzystów, mechaników, techników i  in 
żynlerów m usiała wyszkolić w ładza ra 
dziecka, żeby zapewnić obsługę tego 
ogromnego i rosnącego wciąż parte u 
maszynowego. Ilu to  setkom tysięcy 
ludzi maszyny przyniosły aw ans spo 
łeczny, jak  bardzo prak tyka radziecka 
rozszerzyła horyzont, wzbogaciła umy 
sły i podniosła dobrobyt wsi.

szczepienia te j ideoloęrii ruchowi ro j i tracić cenny czas k tóry  lepiej obró 
Lotniczemu nic byłoby nowoczesna cić n a  politytcowanle. 
go sccjalfcłnn.

Msrksszffi-lsniihzin szkołą myślenia 
w codzienno i praktycznej pracy

Jeżeli pragniem y zagwarantować 
Partii ową czystość ideologiczną, m u­
simy przede wszystkim baczyć na

ideologiczne oblicce kierownictwa I 
aktywu. Gzy tu  już marksizm - teni- 
nirm zapuścił dostatecznie silne ko-

Z  P R A S Y

91R o b o tn ik “ o R adzie  Naczelne} P P S
„Robotnik“ w  artykule wstępnym, 

poświęconym obradom Rady Naczelnej 
PPS, pisze m. Inn.:

_  W okresie tych kilku lat powo­
jennych pow stał w  naszej Partii ca­
ły szereg fałszywych teorii i poglą­
dów, które niejednokrotnie ciążyły 
na polityce Partii, hamowały jej po­
chód ku jedności, a w  pewnych o- 
kresach groziły zepchnięciem na ma 
nówce prawicowcach

W ostatecznym  w yniku te fałszy­
we teorie i poglądy zostały przezwy 
oięćoEe i P artia  saa jd a je  się dziś na 
etapie przedaJethaccacESiowyin. Ale 
przezwyciężanie ich bzJo opornie, 
kierownictwo party jne nie zawsze 
wykazywało tu  dostateczną energię 
1 stanowoccśó, samo zresztą nic r a  - 
wszo było w otec od reprezentantów  
tych teorii i cd  Biegania tym  teo­
rio«». Frzeswycóęśenie tych fałszy­
wych teorii do końca a  przede wszy 
■tfclm wyeliminowanie ich ze świa- 
«łemcecl szercłdch mas czlanków 
Pf*8 wymagało, by «ostały cne w 
pełni ujawnione, by ola-cślm e zosta­
ły ich źródła, by udowodniona była 
w peiai ich falszywość i fciędacść, 
■zfcodlłwość i wsteczncść. Bez takiej 
gruntow nej rozpraw y z błędam i i 
pomyłkami najbliższej przcsaiości 
groziło nam, że przcnliaGleciiy z sobą 
do nowej zjednoczonej Partii resztki 
w łasnych złych obciążeń kleolcgloa- 
•yefa. •

Po ra* pierwszy chyba w historii

PPS przeprowadzona została na Ea- 
cizie Wacssinej tal; sruiiśowna aaia- 
Lzs kleologic-iłiego du-byikp Partii. 1 
po raz pierwszy sastesewano tn  m e­
todę maa-łsaistowsirtej krytyki 1 sa- 
nseCartyki. Jaw nie i otwarcie wiąza 
na błędy z  ich winowajcam i, fałszy­
we tearie s  ich twórcam i i szerzy- 
cielBmi. Odrzucając stare przesądy 
polityczne z relom ńatycznego okresu 
n .urcj Partii, przyjęilśnay zasadę 
w ykryw ania błędów u źródła i cd 
słaniania tesa źródła jjs roa Partię. 
Metoda sam okrytyki oddała tu  P a r­
tii ogromne usługi. Szereg bowiem 
fałszywych teorii i błędów ujau/nlo- 
no właśnie dwięhl temu, że ich a u ­
torzy i rzecznicy, sra zumiawszy ich 
właściwy seas, scirzi pom -gii nam 
dotrzeć do sedna rzeczy.

Tą drogą ustalony scotał be.-»pcr- 
n is  cały szereg najważniejszych ob­
ciążeń ideolegicnnych i politycznych, 
które zostały już  wprawdzie przez 
Partię potępione, ale które do chw i­
li ich dokładnej analizy nie mogły 
być w  pełni preezrwyciężerae.

Rada Naczelna nie odbywała się w 
atmosferze tradycyjnego „kochajmy 
się". W ślad za dyskusją i uchw ała­
mi poszły przesunięcia perccnalhe.

-  ^ r®wno bieg cbrad, jak  i te p rze­
sunięcia miały na celu jediio: by Par 
tia śdcologioznie i organizacyjnie 
d«irzai3 w  pełni do połączenia z Pol 
ską P artią  Robotniczą w  Zjednoczo­
ną Pargą. poJsiuęj Wa«y.. rpbetni- 
esej.

umysł tą całą książkcwą mądrością |  odpowiedzi na interesujące ich za- 
i . ---- i z -------------- - • - gadnięnia w  literaturze agronomicz­

nej, w czasopismach fachowych i u 
stałych doradców, systematycznie przy

poiityftowanie.
Zaraz wyjaśnię na czym takie po- 

lityfecwanie polega. Otóż poiityko- 
wanie takie pole®* a* zwykłym 5n- 
tryganctw ie esofe m, kopaniu doł­
ków i wygryzani« tych czy innych 
towarzyszy na gruncie osobistych 
zawiści i ambicji. I jeżeli w alka po­
lityczna, wzajem na kry tyka i naw et 
bezlitosna kry tyka Jest w  pełni u - 
sprawiedliwiona w szeregach ruchu, 
to takie polltykowanie, takie polity- 
kierstwo jest niegodne partii rew o­
lucyjnej.

Trzeba stwierdzić, ie  wciąż jeszcze 
pokutują w szeregach naszych takie 
tradycje gier i gierek osobistych, za­
czerpniętych żywcem ze ,.szlachet­
nych" zwyczajów d r ifcnomieszczań- 
skich walk parlam entarnych 1 jeszcze 
dawniejszych intryżek dworskich. Ten 
odłam socjalizmu, który zdegenero-

jeżdżających na wieś z ośrodków po­
wiatowych.

Później, gdy zetknąłem się bliżej nie­
co z  życiem wsi radzieckiej, dowiady-
wałem się wciąż o śmiałych nowato-
rach spośród młodzieży wiejskiej—i nie 
tylko spośród młodzieży—którzy wpro 
wad za ją  udoskonalone metody " u p ra ­
wy ziemi i osiągają niebywałe urodzą 
je. Na cały Związek Radziecki szła 
wieść o traktorzystach, o przodowni­
kach w rolnictwie, o przesuwaniu gra 
nicy urodzajów  poszczególnych u- 
praw, o południowych kulturach ho­
dowanych na wielką skalę w okoli­
cach Moskwy, o wielckłosowej psze­
nicy, która może dać 100-cetnarowy 
urodzaj z hek tara itd. itd.

Pytałem  wielu ludzi o przyczyny 
tych niezwykłych sukcesów w  rolnic­
twie radzieckim, w którymi jeszcze 

_ przed kilkunastu laty  przeważały sta- 
jre , tradycyjne, z dziada pradziada prze

wał się pod wpływem kretynizm u [ :<sf 5rw'ane m«tody upraw y ziemi, w 
parlam entarnego, to w łaśnie m taża ł j kiDO'™ urodzaje należały do najniż-
za istotą praktycznej polityki. Stąd 
pogarda dla teorii socjalistycznej, 
która zdaniem takich praktyków  bu­
ja  w  obłokach i odciąga od p rak ty ­
cznych zagadnień, stąd metoda oso­
bistych rozgrywek, obdarta często z 
wszelkich naw et pozorów ideowości.

Mówca wskazuje, te  walcząc o czy 
stość Ideologiczną partii, trzeba rów­
nież zwalczać wszelki* objawy pojed­
nawczego stosunku do fałszywych po 
gŁądów i koncepcji, choćby pojednaw 
czy stosunek reprezentowali niew ąt­
pliwi lewicowcy.

Nowy etap, na którym  znalazła się 
rewolucja polska wymaga od partii 
zdwojonego wysiłku w dziedzinie wy 
konania ńowego planu sześcioletnie­
go, wzmocnienia sektora socjalistycz­
nego, łam ania oporu wrogich żywio­
łów, zwalczania wyzysku kapitali­
stycznego na wisi 1 jej przebudowy 
na podstawie spółdzielczości produk­
cyjnej. p artia  musi odpowiednio do

szych w Europie. O trzymywałem nie 
zmiennie odpowiedź:

kołchozy zmieniły do gruntu spo­
sób pracy w  rolnictwie, dały moż­
ność wprowadzenia ncwocaewnej te ­
chniki i metod naukowych, dały 
możność zwiększenia urodzajów i 
osiągania takich wyników, o Jakich 
marzyć nie było można przy indy­
widualnym gospodarstwie.

Jest w strząsając* książka znanego 
na całym świe-cie pisarza am erykań­
skiego, Johna Stełnbecka pt. „Grona 

gniewu". P isarz am erykański opisu­
je  tam, jak  zastosowanie pewnej 
liczby traktorów  w  rolnictwie am ery 
kańskim, wypędziło z ziemi 1 ska­
zało na poniewierkę 1 włóczęgę set­
ki tysięcy farm erów. W Związku Ra 
dzieckim zastosowanie traktorów  
i innych maszyn nie szło w  parze i  

wypędzaniem chłopów z ziemi l ze 
skazaniem ich na beznadziejne po­
szukiwanie pracy i dachu nad gło­
wą. T raktory  i maszyny w  rękach 
kołchozów stały się narzędziem pod­
niesienia dobrobytu i ku ltu ry  wsi i 
zapoczątkowały ogromnej wag! p ra ­
cę nad zacieraniem sprzeczności mię 
dzy rozwojem technicznym 1 fcułtu- 
ralmym w miastach, « zacofaniem 
wsi.

SUROWY EGZAMIN
Później przyszła wojna i kołchozy 

w raz z całą gospodarką radziecką sta 
nęły przed najsurowszym  egzaminem. 
Zmobilizowano do w ojska miliony 
chłopów i dziesiątki tysięcy trakto­
rów  i samochodów. Były wsie, w  k tó­
rych nie pozostało nieomal ani jednego 
dorosłego mężczyzny. I  w łaśnie w  tym 
okresie, w łaśnie w  tych niezwykle c ięż  
kich warunkach, kołchozy pokazały 
swą siłę I wartość.

System ten wmoilłwfl wysoką mcsiia* 
ak a c ję  gospodarki rolnej, umożliwił 
racjonalną gospodarkę rezerwam i I ra ­
cjonalne planowanie.

Wielu ludzi w  Polsce wie, j«k wiel­
kie trudności eprowizacyjne przeży­
wał Związek Radziecki w  czasie woj­
ny. Gdyby nie było kolektywnej gospo­
darki rolnej — trudności te  nigdy by 
nie zostały pokonane.

Podobnie jak  cała gospodarka r a ­
dziecka, również rolnictwo radzieckie 
pokazało w  czasie w ojny swą wyższość 
nad rolnictwem  niemieckim. Wyższość 
socjalistycznego rolnictwa nad rolM- 
ctwem kapitalistycznym stała się jed ­
nym z podstawowych w arunków  eko­
nomicznego 1 m ilitarnego zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Słusznie powiedział 
niedawno tow. m inister Minc, ie :

„kolektywna gospodarka radziec­
ka uratow ała Związek Radziecki od 
klęski wojennej, przyniosła mu 
trium falne zwycięstwo, a nam  wy­
zwolenie".

n a  w y ż s z y m  e t a p i e
Gdy się obserw uje rozmach odbudo­

wy gospodarki radzieckiej po wojnie 
widać.wyraźnie. 1ak nw om n, — - i J J 0’wyraźnie, jak ogromną rolę gra 
selektyw na gospodarka w iejska w
dziele
wojny.

Są cyfry, o których powie wam z
dumą każdy działacz wiejski w  ZSRR. 
Są to cyfry, dotyczące ilości maszyn, 
w które władza radziecka^zaopafcrzyła

służ
>1$.
ttoro

żbę roi 
ZSRR

kołchozy i które oddała na 
nictwu. W 1940 reku  n a  poi 
pracowało 530 tysięcy traktorów , 182 
tysiące kombajnów i 230 tysięcy aut 
ciężarowych.

Spróbujm y sobie uzmysłowić ogrom 
tej potęgi technicznej, która służy 
dziś rolnictwu i chłopom radzieckim. 
I spróbujmy sobie z drugiej strony u- 
przytemnić, jle setek tysięcy trakto-

Norm alnym  zjawiskiem w  krajach 
kapitalistycznych jest zm niejszanie się 
obszaru zasiewów w  czasie wojny. W 
ZSRR na terenach nieokupowanych, 
obszar zasiewów wzrósł w  okresie 
trzech lat wojny o blisko 4 miliony 
hektarów. W okresie pierwszej wojny 
światowej, w latach 1914—17, zdołano 
dla potrzeb armii i ludności nagrom a­
dzić w  całej Rosji zaledwie 1.400 milio 
nów pudów zboża. W latach 19«.—44 
n agr c m  ad zono dla użytku arm ii 1 lud 
ncści 4.264 milionów pudów zboża. I 
to, pomimo że r.ajżyżiiiejsze rejony ra  
dzieekie, które dostarczały przed w oj­
ną największych ilości zboża, miano- 
wic!e ^Jkrałna i Północny Kauikaz, zna 
lazły się pod okupacją niemiecką!

Jak ie przyczyny złożyły się na te 
zwycięstwa rolnictwa radzieckiego? 
Odpowiedź na to pytanie jest prosta. 
System gospodarki kołchozowej za­
pewnił wzrost ogólnej porodukoji ro l­
niczej, wzrost zwłaszcza te j części pro . 
Aukcji rolniczej, k tóra idzie na rynek.

szybkiej likwidacji skutków 
Państw o radzieckie okazuje 

S f i T  ro!nic*wu. Odbud^-
r t a t k ó ^ r 3̂  d° Starcza^  znowu dzie- s^Uów tysięcy traktorów i wszelkie-
skif m^, Ai maszyn gospodarstwu wiej &Jv*emn. Ale rozwoj obecny nie lest 
po prostu powrotem do stanu przed-

Rohiut™ w is i
^ ŻS2y ,et?P Nrtboivojn. w alka o osiągnięcie rekor-

ie dotychczas m asy ludzi? S e & iT  ty ­
ją c e  przodovzników praev w  rolni-

r  "• S:z-naczenia państwo v/e,
ZSRR wynagradza 
pracy.

którym i w  
się bohaterów

Jeszcze w ubiegłym roku 
w Związku Radzieckim kartki źvwucv 
sciowe, a gdy się mówi o wielkości te
że » Ł l t  n,al ! żZ  » ę o - in a lCze wiele bogatych k r a T ó w ' ^ ^

TSSïTss* ! » SSSkartkow y, że
kartki na chleb wprowadzono już^™ 
wojnie 1 że w e Francji trw a w alk^

zwiększenie norm y Chleba 
gramów dziennie. do 390

Powszechnie znanymi, że  
jeśli .dzie o stopień mechanizacji „  
poziom wiedzy a g r o n o m ic ^ /? T j -

n y m °-n ‘" ,‘eV ViedZy W godzien

a s
ctwa w Polsce, jeśli s o S l  S  
obsei wowac i ¡uczyć się na doświadb 
<:zen;jęh naszego sąsiada. * „
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RADIOODBIORNIK I KOMPLET MEBLI
DLA PRZODOWNIKÓW PRACY STOCZNI

25 bm. pracownicy Stoczni Gdań­
skiej obchodzili uroczystość zakończę 
nie I etapu współzawodnictwa na te­
renie swojego zakładu pracy. W  pięk 
nie udekorowanej sali teatralnej Stocz 
ni Gdańskiej zebrały się tłumy robot­
ników.

Za stołem prezydialnym wraz z 
przedstawicielami władz państwo- 
'vvych, dyrekcji stoczni, partii politycz 
nych i związków zawodowych', za­
siedli przodownicy pracy: Paweł Drą­
żek, Stanisław Soidek, Antoni Kószy- 
kowski, Henryk Dajewski, Teodor 
Paskor i Józef Anton.

2.800 STOCZNIOWCÓW  
UCZESTNICZY

W E w s p ó ł z a w o d n i c t w i e

Do zebranych przemówił przewód 
niczący Zarządu Gł. Zw. Zaw. Prac. 
Stoczniowych tow. Mydlarz, który 
nakreślił obszernie idee, założenia i 
wyniki ogólnopolskiego współzawod­
nictwa pracy.

Na terenie Stoczni Gdańskiej po­
wołana została 12 lutego br. Komisja 
Współzawodnictwa Pracy. Już w kil­
ka dni później odbyło się pierwsze ze 
branie, przy współudziale przedstawi­
cieli działów: wręgowni, nitowni, sto-

D o d a tk o w a  re je s tra c ja
k art o d z ieżo w y ch  w G dyni

Wydział Aprowizacji Przemysłu i 
Handlu Zarządu Miejskiego ro. Gdyni 
podaje do wiadomości, że na zachodzie 
zarządzenia M inisterstwa Aprowizacji 
z dnia 3. IX. 48 r. w  okresie od I do 
30 października br. będzie przeprawa 
dzona dodatkowa rejestracja kart o- 
dzieżowych na wełnę, obuwie i baweł­
nę. osobno na każdy asortyment.

Rejestracja w powiatach rozdziel­
czych odbywać się będzie na podsta. 
wie zaświadczeń, wydanych przez Wy 
dział Aprow. Przem. i  Iland.u  Zarzą­
du Miejskiego, pokój Nr 73, zaintere­
sowanym osobom, po złożeniu przez 
nich swych upraw nień wymienionych 
w ogłoszeniu Gdańskiego Urzędu Wo. 
jewódzkiego w „Głosie Wybrzeża“ w 
numerze z dnia 34 września br. Za­
świadczenia będą wydawane w okre­
sie od 1 DO 15 PAŹDZIERNIKA BR. 
i w  tym  też czasie będą zgłaszającym 
się udzielane wszelkie wyjaśnienia.

P r ó b n e  p o ło w y  
w  re jo n ie  K o ło b rz e g u
K uter badawczy Morskiego Instytu­

tu Rybackiego Ewa II przeprowadza 
połowy próbne w rejonie' Kołobrzegu. 
Stwierdzono, że bardziej opłaca się 
wypływać w  morze na 2-dniiowe rejsy, 
gdyż zaoszczędza to  kosztów dojazdu 
na łowiska. Wydajność głębi Bornholm 
skiej, odnośnie połowów dorsza, wy­
datnie się zmniejszyła w  zestawieniu 
z okresem przedwojennym. Ponadto 
na północy -  wschód od głębi jest 
teren niezalecony dla połowów, gdyż 
znajdują się tam  zatopoine materiały 
wojenne parząco _ żrące.

W odległości 35 mil. morsk. od Ko­
łobrzegu i nieco bliżej połowy dają do 
bre rezultaty. Spotyka się tam kutry 
niemieckie, łowiące przez kilka dni 
z rzędu. K utry te posiadają na pokła­
dzie urządzenia do wyrobu konserw 
i małe zamrażalnie. Spotkać w tych 
okolicach można również rybaków 
duńskich łowiących śledzie.

Połowy naszych rybaków w ostat­
nich miesiącach w  rejonie kołobrze­
skim były rentowne i nie ustępowały 
połowom gdyńskim, (k)

larni, malarni, mechanicznego I, me­
chanicznego Iii, narzędziowni, kotiar- 
ni i rurowni.

Wkrótce do współzawodnictwa 
przystąpiły dalsze działy i liczba -ro­
botników biorących w nim udział 
zaczęła systematycznie wzrastać. O- 
becnie udział we współzawodnictwie 
bierze 2.814 pracowników stoczni.
PRASA PARTYJNA W  SŁUŻBIE 

MAS PRACUJĄCYCH
W  przemówieniu swoim tow, Myd 

larz szczególnie podkreślił nowy sto­
sunek do współzawodnictwa i przo­
downików pracy, rodzący się w ca­
łym społeczeństwie, a przede wszyst­
kim wśród mas partyjnych. Wyrazem 
tego jest akcja nagradzania przodow­
ników, przeprowadzona przez czytel­
ników „Głosu Wybrzeża“. Wiele 
cennych nagróg z tej akcji, będących 
wyrazem uznania dla przodowników 
pracy ze strony społeczeństwa, otrzy 
mali i stoczniowcy.

Robotniczy przekonali się, że prasa 
partyjna poświęca współzawodnictwu 
pracy i jego uczestnikom wiele uwagi 
i że służy ona całkowicie interesom 
pracujących — sprawom ich życia 
codziennego, trudu i osiągnięć w dzie 
le odbudowy kraju,

Z kolei głos zabrał wicewojewoda 
Gadomski, który pozdrowił przodow­
ników pracy i życzył im dalszych suk 
cesów. Robotnicy i pracownicy — 
podkreślił tow. Gadomski .— przez u- 
dział we współzawodnictwie podno­
szą produkcję, a tym samym i stopę 
życiową mas pracujących.

Imieniem partii politycznych prze­
mówił tow. Olbrych, podkreślając, że 
dzięki współzawodnictwu pracy i 
związanemu z tym wzrostowi produk 
cji, stale polepszają się warunki bytu 
mas pracujących.

Wynikiem współzawodnictwa pra- 
'cy w naszych stoczniach będzie Cał­
kowite uniezależnienie polskiej floty 
handlowej. Po raz pierwszy w historii 
Polski budujemy w kraju polski tonaż 
handlowy. Współzawodnictwo przy­
czyniło się, że o miesiąc wcześniej, 
niż było to planowane, pierwszy rudo 
węglowiec zostanie spuszczony na 
wodę.

W  związku ze znacznym wzrostem 
wydajności pracy jedynie w pierw­
szym etapie współzawodnictwa za­
oszczędzono na stoczni ok. 8 milio­
nów złotych.

Imieniem W RN przemówił poseł

Stefański, z ramienia dyrekcji stoczni kości 20 — 30% miesięcznych zarob-
dyr, Gutowski, a imieniem komite­

tu fabrycznego PPR —• tow. Majster. 
Podziękowali oni przodownikom pra 
cy Za wysiłek i osiągnięcia w dziedzi 
nie produkcji stoczniowej. 
SPOŁECZEŃSTWO NAGRADZA  

PRZODOWNIKÓW  
Po przemówieniach sekretarz KW  

PPR tow. Januszewski wręczył imie­
niem „Głosu Wybrzeża“ cenne na­
grody, ufundowane przodownikom 
pracy przez czytelników naszego pis­
ma. Komplet mebli — dar dyr. Stocz­
ni Gdańskiej ob. Czarnowskiego otrzy 
mai przodownik Paweł Drążek, a ra­
dioodbiornik «— dar dyr. nacz. Pol­
skiego Radia W . Biliiga — przodow­
nik Leon Pisarkiewicz, Stanisław Soł 
dek otrzymał premię pieniężną w wy­
sokości 15.000 z! a Henryk Gajewski 
— 5,000 zł. 24 przodowników pracy 
otrzymało premie pieniężne w wy so­

ków, a 41 przodowników dostało pre 
zenty w postaci kuponów materiałów, 
sprzętu domowego, odzieży, bielizny 
itp.

W  części artystycznej Rozgłośnia 
Gdańska Polskiego Radia dała kon­
cert pt. „Przy sobocie po robocie“, 
który był transmitowany na wszyst­
kie rozgłośnie krajowe. Udział w ftip. 
wzięli Irena Murawska, Jan Gdanieć, 
Tadeusz Gwiazdowski, 'Jerzy Grzy­
bowski, Olgierd Pawłowski oraz zes­
pól muzyczny Franciszka Ksawerego 
Bujalskiego.

W  miłym koleżeńskim nastroju u- 
płynęło robotnikom stoczni sobotnie 
popołudnie* Po niedzielnym odpoczyn 
ku stanęli oni do swoich warsztatów 
pracy. Zgrzytem maszyn i stukiem 
młotków wykuwają stoczniowcy przy 
szłość polskiej floty handlowej — lep­
sze jutro Polski Ludowej. (k)

KURSY JĘZY K A  R O SY JSK IEG O
Towarzystw« P rzy­

jaźni Polsko _ Radziec 
kiej w Gdańsku, przyj 
m uje zapisy na kursy 
języka rosyjskiego dla 
początkujących i zaa­
wansowanych.

Kandydaci mogą się 
zgłaszać codziennie od 

17 w  biurze oddziału 
Wrzeszcz, al. Rokossow-

rw
•i

godz 10 do 
miejskiego, 
skiego 22 (pokój Nr 6).

Wykłady rozpoczną się 13 paździor 
nika br.

DO W SZYSTKICH K Ó Ł T P P R  
W GDAŃSKU

Zarząd oddziału miejskiego TPPR 
w Gdańsku, komunikuje, że od 22 do 
5 października br. odbędzie się we 
W rocławiu III ogólnokrajowy zjazd 
delegatów TPPR.

zebranie,1 k tóre rozpocznia się o godz. 
18 w  lokalu  Tow arzystwa we Wrzesz 
czu, u l  Rokossowskiego 22.

ZEB R A N IE SD W SOPOCIE
W środę dn ia 29 bm. o godz. 19 od­

będzie się w  lokalu Stronnictw a De­
m okratycznego w  Sopocie przy uJ. 
Kościuszki 16 ogólne zebranie człon­
ków, na k tórym  zostanie wygłoszony 
refera t pt. Rola kupiectw a w  szere­
gach S tronnictw a Demokratycznego.

OBROTY N A  TARG OW ISK U  
ZW IERZĘCYM  W  GDYNI

W ostatnich dniach w zrastają obro 
ty  ną targow isku w  Gdyni. W dniu 24 
bm. na targow isko dostarczono 
259 świń, 83 szt. bydła, 10 cieląt i  15 
owiec.

N A  ODBUDOW Ę W ARSZAW Y
Robotnicy i pracownicy państwowe

W związku z tym, term in odpraw y i  go przedsiębiorstw a robót inżynieryj 
miesięcznej przedstawicieli kół TPPR 
przesuwa się na 8 października br. 
ze względu na rozpoczęcie „Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko _ R a­
dzieckiej”. Wszyscy prezesi, sekreta­
rze i  skarbnicy kół TPPR powinni 
bezwzględnie przybyć na powyższe

Patronat nad załogą m|s „Batory
objęli robotnicy z Warszawy

M arynarze polskich statków han­
dlowych spędzają nieraz poza grani­
cami k raju  długie tygodnie i  mie­
siące. W ciągu kilkudniowego po­
stoju w portach m ają oni możność 
zapoznania się z osiągnięciami odbu­
dowy Polski przeważnie tylko za po­
średnictwem słowa drukowanego.

Pływ ając po obcych morzach i o_ 
ceanach, odwiedzając liczne porty 
wszystkich krajów  świata są oni in ­
form atoram i o naszym życiu, n a ­
szych powojennych sukcesach w  od­
budowie i  osiągnięciach św iata p ra ­
cy w  dziedzinie politycznej, ustro jo­
wej i społecznej.

Aby kontakt m arynarzy z krajem  
zacieśnić, powiązać z pracującymi 
w górnictwie, w przemyśle, aby dać 
im możność . praw ie Bezpośredniej 
informacji o życiu codziennym w kra 
ju. z inicjatywy Ministerstwa Żeglu­
gi i Centralnej Komisji Zw. Zaw. po­
szczególne zakłady pracy obejmują 
patronaty nad załogami statków  to­
warowych i pasażerskich.

26 b. m. na pokładzie „Batorego”, 
przebywającego obecnie w  Gdyni 
odbyło się uroczyste objęcie p a tro ­
natu  nad załogą tego reprezentacyj­
nego sta tku  polskiej floty handlowej 
przez załogę robotniczą fabryki We­
dla w  Warszawie. Na pokład statku 
przybyło 10 przodowników pracy, 
którzy przywieźli załodze Batorego 
adres od pracowników Wedla w 
Warszawie, podkreślający łączność 
m arynarzy z pracującym i w  kraju, 
ich wspólny trud  przy odbudowie

Studenci polscy z Wiednia
z w i e d z a j ą  W y b r z e ż e

Od 25 do 27 bm. studenci polscy Ognisko“ — organizacji powołanej do
studiujący na kilku wyższych uczel­
niach wiedeńskich — zwiedzili Wy­
brzeże podczas swojej 10-dniowej wy 
cieczki do Polsce.

Goście z Austrii po zwiedzeniu Ka 
Iowie, Nowego Bytomia, Oświęcimia 
i Wrocławia przybyli na Wybrzeże, 
aby po zapoznaniu się z pracą i osią 
gnięciami naszych portów udać się 
do Warszawy,

Studenci polscy w Wiedniu są wszy 
scy członkami „Polonia Académica

T E A T R Y - K I N A
T E A T R  Y

R A D I O
G d ań sk  — ..Ś w ia to w id "  — 7.05 — P rze g lą d  p ra s y  sto*

T e a tr  Miejski we Wrzesz 
czu — Nieczynny.

T e a tr  P a ń s tw o w y  „W y ­
b rz e że “  — godz. 20-ta „T a ­
n ie c  k s ięż n ic z k i"  M o rstin a .

T e a tr  „W ybrzeże** w  So­
p o c ie  — od 25 w rz e śn ia  k o -

N iew id z ia ln y  d e te k ty w .
L ę b o rk  — „ F re g a ta "  —- 

P e p ita  J im e n ez .
W e jh e ro w o  — „ Ś w it"  — 

B itw a  o  szy n y .
T czew  — „Wisła**

w ó j.

łe c zn e j. 7.20 — A u d y c ja  d la 
k o b ie t — lo k . 7.30 — M uzy­
k a . 8.20 — „A n n a  P r o le ta -  
r iu s z k a " . 8.55 — In fo rm a c je  
o g ó ln o p o lsk ie . 12.04 — D zień  

n ik  p o łu d n io w y . 12.09 — M u 
— K on  zy k a . 12.25 — A n to n i D w o- 

rz a k  — K w a r te t  sm y czk o ­
w y . 12.45 — A u d y c ja  d la  

S ta ro g a rd . — „ P o lo n ia "  — w si. 13.00 — K o n c e r t  ro z ry -
ra ed ia  M o rstin a  „ T an iec  ° koUcznof'CI ,agod i'''‘c e - ^ k o ^ y - , J3'4* “  ” p lo t r
k s ięż n ic z k i" . P o c z ą tek  p rzed  K o śc ie rz y n a —„ B a łty k “  — C za jk o w sk i"  p ły ty . 14.30 — 
s ta w ie ń  o godz. 19.30. T a je m n ic z y  n ie z n a jo m y . 14.40 — P rz e k ró j ty g o d n ia

T E A T R  K A M E RA L N Y  w  K a r tu z y  -  „ K a s z u b "  _  H* p /ognoza“ - p o g o d ^  ta f .  
S opocie  — n ie c z y n n y  N ik o lau s  N ick leb y . m ie jsc . — lo k . 14.50 — 15.20

P u c k  — „M ew a"  C a r r le  — ,.K a le jd o sk o p  m u zy cz-Uf T TW A k ła m ie - n y " .  15.20 — 15.30 — P rz e ­
j e  A . N ow y  S taw  — „Tęąza** — g ląd  k u l tu r a ln y .  15.30

— Z w y c ięzcy  s tep ó w . A u d y c ją  d la  d z iec i. 15.50 —
U stk a  — „ D e lf in "  — N a S k rz y n k a  o g ó lna . 16.00 — 

D z ien n ik  p o p o łu d n io w y .
t w » ttwv a Taimrur 16 20 ~~ O d b u d o w a  U n iw e rDY ŻU RY  A PT E K  s y te tu  W arszaw sk ieg o "  pog

Od 25.9 do  2.10 b r .  17.00 „ K u lis i"  s łu ch o w isk o .
G d y n ia  — A p te k a  pod  17.45 — „ G ra m y  w  s z a c h y " .

— u l s t a r o w i n -  18-00 .»Mówi W y staw a  Z iem  u l. o ta ro w ie j o d z y s k a n y c h " .  18.05 — „ u -
sk a  34 1 A p tek a  N a d m o r-  , u b lo n e  m p lo d ie„_ 18;45 _

w  O rłow ie , O rło w sk a  „ j a k  z o sta łe m  p is a rz e m "  —

G d y n ia  — „ W a rsz aw a “
U czen n ica  la .

G d y n ia  -  „ G o p lan a "  -  tro p ie  zb ro d ni. 
D ecy z ja  p ro f . M ilasa .

G d y n ia  — „ A tla n tic "
G ilda .

G d y n ia  — „ P ro m ie ń “ — G ry fe m  
C ien ia  p rzesz ło śc i.

G d y n ia  — „ F a la “ — Bo- ska

życia po wyzwoleniu A ustrii przez 
Armię Czerwoną w 1945 r.

„Polonia Académica Ognisko“ pow 
stała z inicjatyw y młodzieży polskiej 
wywiezionej w okresie wojennym na 
roboty przymusowe do Wiednia. Po 
czątkowo organizacja posiadała ok. 480 
członków, z których większość w  o- 
kresie 1945 — 1948 r. spkończywszy 
studia powróciła do kraju. Zwiększy 
li opi kadry tak potrzebnych Polsce 
fachowców.

W Wiedniu przebywa Jeszcze ok. 
50 polskich studentów, którzy po u- 
kończeniu nauki również powrócą do 
Polski.

Możliwość kontynuowania nauki w 
Wiedniu studenci polscy zawdzięcza­
ją w dużej mierze wydatnej pomocy 
udzielonej im przez rząd polski w 
formie stypendiów.

Polski Ludowej. Adres. ten. ilustruje 
w zdjęciach odbudowę i produkcję 
fabryki Wedla.

Delegatów fabryki Wedld i zapro­
szonych gości powitał z ram ienia dy­
rekcji Linii Żeglugowych Gdynia — 
Am eryka ob. Tepper, W imieniu za­
łogi przemówił ób. Kijańczuk, który 
dziękował pracownikom Wedla za 
chęć nawiązania bliższego kontaktu 
z marynarzami.

Przem awiając w  imieniu dowódz­
tw a sta tku  kpt. M aisner zaznaczył, że 
świadomość tego, że ktoś myśli o m a­
rynarzach, że ktoś interesuje się ich 
pracą i przeżyciami, będzie dla za­
łogi „Batorego“ podczas podróży na 
oceanach niezwykle cenną i  pomoc­
ną w  pracy.

Następnie przemówił przedstawi­
ciel OKZZ tow. Dobrzyński, a p° 
nim zabrał głos delegat pracowników 
liŁedla Ob. Jabłoński. Podkreślił on, 
że robotnicy Wedla, podobnie jak 
wszyscy pracownicy w  kraju, żywo 
in teresują się pracą i rozwojem 
polskiej floty handlowej, Nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu umożli­
wi bliższe poznanie spraw  morskich 
i zachęci nie jednęgp do pracy na 
morzu, lut) dla morza.

Z ram ienia Ministerstwa Żeglugi 
zabrał głos tow. Bolesław Waszul. 
Podkreślił on, że uroczystość ta  jest 
symbolem szybkiej odbudowy boha­
terskiej stolicy kraju. Warszawa, 
zniszczona przez okupanta, wysiłkiem 
i miłością całego narodu pow stała z 
gruzów i dziś nawiązuje łączność z 
polską flotą handlową, reprezen tu ją­
cą nasz kraj w różnych częściach 
świata.

Fabryka Wedla rozpoczęła pro­
dukcję jeszcze pod obstrzałem arm at­
nim  wroga, w  dniu 11 listopada 1944 
roku. M arynarze znajdujący się pod 
opieką pracowników stolicy będą 
głosić światu jej potęgę odbudowy, 
a pracownicy i robotnicy zakładów 
przemysłowych Warszawy, poprzez 
kontakt z m arynarzam i, będą uczyli 
się kochać morze i poznawać jego 
sprawy.

Po uroczystym wręczeniu adresu 
pracujący z Warszawy, po zwiedze­
niu statku, byli podejmowani przez 
załogę, której gośćmi pozostali jeszcze 
w  dniu 27 bm.

Cała uroczystość zostanie na fali 
ogólnopolskiej" transm itow ana przez 
Polskie Radio. Ujrzymy ją  także w  
dodatkach Polskiego Fiłrfiu.

Żegluga na Wiśle
w  p rzed ed n iu  k a m p a n ii cuk row nicze j

GdańSki Oddział • Polskiej Żeglugi 
na Wiśle przygotowuje się do sezonu 
buraczanego, W tym  celu użyte zo­
staną statki: „Wisełka“, zajęty obec­
nie przy pracach portowych, „Żuła­
wy“, k tóry  znajduje się w  remoncie 
i  w  tych dniach opuszcza w arsztaty 
oraz motorówka „Nieszawa“. Jest ona 
w  chwili obecnej na Kanale ’Warmiń­
skim. gdzie wykorzystuje się ją  dó 
holowania drzewa.

Buraki cukrowe będzie się przewo­
ziło z rejonu Wisły Elbląskiej rzeką 
Tugał i Świętą do cukrowni w  No­

wym Stawie. W z w i ą ż k u  ze zwięk­
szonym taborem  i większą ilością b a ­
rek, żegluga rzeczna zdoła przewieźć 
znacznie większą ilość buraków  niż 
w zeszłym róku i należy się spodzie­
wać, że zapotrzebowanie cukrowni r.o 
stanie obsłużone bez pomocy innych 
środków lokomocji.

Niezależnie od prac związanych z 
przewózką buraków cukrowych, przy 
gotowywane są bańki do transportu  
cukru do portów Gdyni i Gdańska. 
Barki żeglugi rzecznej przewiozą w  
bieżącej kampanii cukrowniczej ok. 
20 tys. ton cukru. (k).

D o ży w ian ie  i op iek ę  le k a rsk ą
d a j e  d z i e c i o m  s z k o ł a  R T P D

Ostatnio w szkole RTPD we Wrzesz 
czu zastał stworzony kom itet rodzi­
cielski, w skład którego weszli: tow. 
tow. Skomerski, Swiderska, Łęcki, 
Kurowska -  Neymanowa, Ziebarto- 
wa, Kozłowski oraz ob. Orłowski i dr

wano ostatnio stałą higienistkę i le­
karza urzędującego 3 razy w tygod­
niu, otrzym ała z M inisterstwa Zdro­
w ia pełne wyposażenie gabinetu le­
karskiego, dentystycznego oraz lam py 
kwarcowe, z których będą korzystali

Pomianowska. Komitet będzie w sp ó ł, wszyscy uczniowie. Urządzenia te bę 
pracował z RTPD w organizowaniu 1 dą uruchomione od października, 
dożywiania dzieci, dążąc równocześ- j W ostatnich dniach w szkole roż­
nie do postawienia szkoły na wyso­
kim poziomie i jej popularyzacji 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa. 

Szkoła RTPD, do której zangażo-

N ależy ty  ro z d z ia ł z iem n iak ó w  
zap ew n ią  R ady  Z ak ład o w e

Ludność miejska woj. gdańskiego stąj rozdzielnik na ziemniaki wg zao-

poczęto lekcje muzyki, ,na które za­
pisuje się ochotniczo większość 
uczniów. Przewidziane jest również 
stworzenie własnego chóru, (m)

no - m orskich w  G dańsku na wyspie 
Holm postanow ili poświęcić dodatko 
wy — 8_godzinny dzień pracy i uzy­
skane * tego ty tu łu  pieniądze prze­
znaczyć n a  rzecz Społecznego Fundu 
szu Odbudowy Stolicy.

WIEC »«.ODZIEŻY SP 
JJ5 bm. na stadionie miejskim we 

Wrzeszczu odbył się wiec młodzieży 
gdańskiej, zrzeszonej w  Służbie Pol­
sce, k tó ra  zaprotestowała przeciwko 
w yrokowi śmierci wydanem u przez 
faszystów hiszpańskich na 44 działa­
czy dem okratycznych.
PRZED MIESIĄCEM POGŁĘBIENIA 

PRZYJAŹNI
POLSKO _ RADZIECKIEJ

W dniu dzisiejszym w  lokalu zarzą 
du oddziału wojewódzkiego TPPR  w 
G dańsku odbędzie się pod przewod­
nictw em  prezesa za­
rządu tow. inż. Zr alka 
zebranie organizacyjne 
wojewódzkiego kom i­
te tu  Miesiąca Pogłę­
bienia P rzy jaźn i P o l­
sko -  Radzieckiej.

W zebraniu wezmą 
udział przedstaw iciele 
różnych instytucji.

TOapozzgncctjB

RUCH s t a t k ó w

W ostatnich dniach zwiększyła się 
ilość statków  wchodzących eto portów 
Gdańska 1 Gdyni. 35 i 26 bm. do Gdy 
ni vyeszio 6 a  wyszło 9. 36 bm. do por 
J? w  weszło 14, wyszło zaś 7.
Do G dańska 25 i 26 bm. wieszlo po 6 
btatków, a  wyszło w każdym dniu 9.

W IELKI ŁADUNEK ROPY 
Tankowiec norweski „Baueregard“ 

Przybył w dniu  26 bm. do Gdańska 
przywożąc z portu A badan 12.872 tony 
ropy naftowej.

W tym  sam ym  dniu  z portu gdań
skiego w łoski sta tek  „Tergeste“ za­
brał do G enui 5.600 ton  węgla. Uh. 
dnia^ polski s ta tek  „Kutno“ zabrał z 
G dańska do Belgii 3.880 t. węgla. Port 
gdański oczekuje przybycia dalszych 
ładunków  koni duńskich, które n a ­
dejdą w  tych dn iach .'

C o  EKSPORTOWALIŚMY 
Szwedzki sta tek  „Aakershutz" za­

orał z Gdyni do Oslo 933 tony łupku 
szamotowego. j?olski S tatek  „Śląsk“ 
odszedł przez H am burg do A ntw er­
pii zabierając 760 ton różnej drobni­
cy.

ŁADUNKI POLSKICH STATKÓW 
Polski sta tek  „Olsztyn“, który przy 

był do Gdyni 25 bm., przywiózł z An 
gid 2.245 ton baw ełny. „Kraków" przy 
wiózł do Gdyni 49 samochodów cię­
żarowych.

POW RACAJĄ TRAWLERY 
26 bm . do Gdyni wróciły z poło- 

wow na Morzu Północnym dwa traw  
ery. „Ławica“ przywiozła 40 t. śłe- 

. dzi i m akreli, a  „Podlasie“ 82 t. śle­
dzi.

Jero. ’ K6. fe lie to n . 19.00 — 19.30 — Re
. . . .  ’ . c i ta l  fo r te p ia n o w y . 19.30 —Sopot — „ B a łty k  — S opo t — A p te k a  po d  O r- ,.E m a n c y p a n tk i“ . 19.45 — 

N ie p o trz e b n i m ogą  o d e jść . j em  _  R o k o sso w sk ieg o  21. H an s  B ra h m s  — IV  sy m fo
W rzeszcz  — A p te k a  C en- n ia . 20.35 — P ie ś n i p o lsk ie , 

t r a ln a  -  G ru n w a ld z k a  ISO. 21.C0 -  D z ien n ik  w ie c z o rn y .
__  , , 21.40 — W  ro c z n ic ę  I .  M ię-
Oliwa — „ P o lo n ia  — W  G d a ń sk  — A p te k a  po d  d z y n a ro p ó w k i — p o g a d an - 

S ło ń cem  — G a rn c a rsk a  6. k a . 21.50 — S k rz y n k a  te c h -
— n iczn a . 22.00 — M u zy k a  ta ­

l k  A  I *  1  VA n eczn a . 22.45 t -  C o d zien n y
p rz e g lą d  w y d a rz e ń  — lok .

— W TO R EK , d n . 28 b m  48 r .  — M u zy k a  — lok . 23.00 O- 
8.15 — D z ien n ik  p o ra n n y , s ta tn ie  w iad o m o śc i.

Sopot — „ P o lo n ia "  
S y m fo n ia  p a s to ra ln a .

pogoni za mężem.
Wrzeszcz — „ C a p lto l"  

Melodia serc.
Wrzeszcz — „Ba.1ka" 

Tomur i jego drużyna.

zjada średnio w  ciągu roku ok. 
115.000 ton ziemniaków przy spożyciu 
205 kg na głowę. P oć względem iło 
ściowym najwięcej ziemniaków po­
trzebuje m. Gdańsk, dla którego trze 
ba sprowadzić przeszło 30-000 ton, 
drug\e miejsce ma Gdynia — 22.000 
ton, Sopot potrzebuje 8.460 ton i El­
bląg — 7.600 ton ziemniaków.

W celu zaopatrzenia pracujących 
na zimę, Związki Zawodowe naw ią­
zały ścisłą współpracę z Państwową 
Centralą Handlową i  Centralą Rolni_ 
czą, które m ają spełnić rolę hurtow ­
ników, zaopatrujących Miejskie Spół 
dzielnie- Spożywców.

W porozumieniu z nimi ustalony zo

patrzenia m iast woj- gdańskiego, P ra 
cownicy poszczególnych fabryk będą 
zaopatrywani przez spółdzielnie za 
pośrednictwem Rad Zakładowych, j 
które współpracując z dyrekcjam i i j 
kołami partyjnym i dostarczą ś ró d -1 
ków transportowych, na przewóz 
ziemniaków. \

Zakłady pracy nie będą we w łas­
nym zakresie prowadziły zakupów, 
jak to praktykowano w  r, ub.

Ceny obowiązujące w  r. bież. na 
ziemniaki ustalono następująco: 570 
zł za 100 kg na stacji załadowania, 
684 zł za 100 kg na stacji wyładowa­
nia przy zakupie powyżej 1 tony, 720 
zł za 100 kg.

C E N N I K  O G Ł O S Z E N
O G Ł O SZ E N IA  W Y M IA R O W E
do 70 m m  T.3 1 m m  s ze r . 1 szp . 
od  71 do  120 m m  za 1 m m  s ze r . 1 «zp 
o d  121 do  200 m m  za I m m  s z e r . 1  s£p 
o d  201 do  300 m m  za  1 m m  s z e r . 1 szo  
p o w y że j 300 m m

w j e k ś c i e  z ą  te k s te m  n e k ro lo g i
SO-
IO—  
85—  

1 IO­
WO—

80—  I 
35—  * 
45—  
55—  
70—

25—  
30 —  
65—
so­

no.—
O głoszen ia  d ro b n e : 30—  z ł za  słow o , p o s z u k W ^ T T “

nhtnum  10 słów , m a k s im u m  40 cłr.-,„a — ra c y  ~  15—  z ł za słow o. M i­
z a  n ie d z ie le  1 św lę fa  Z  J ~

Za te rm in o w y  d ru k  o g ło s z e ń  A d m in is t r a d a  d e  ^  d p ła ty '
N a leżn o ść  za  o g ło szen ia  k ie ro w a ć  P K O  y t  ” flP °w ia d a .

„ P R A S A ". X I ■ 54386 B iu ro  R ek lam  i O głoszeń
O głoszen ia  p rz y jm u ją :

W E W R Z E S Z C Z U  — „ P R A S A "  »  „
W G D Y N I -  „P R A S A " , S ta ro w fe js k a  ^ g°  ’ 5' teL  4!2' ' IS'W  G D A Ń SK U  — „ P R A S A “ p i  Ar'~ : r  rei. i l ­
o ra z  o d d z ia ły  R SW  „ P R A S A "  w e  C z e rw o n e j 1 , te l. 316-33.

w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  p o w ia to w y ch . 
---------  1308 WB

te l.  14-72.
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Trzeba uzdrow ić  
pilkarstw o śląskie 

P M w i(M ixialacx« a i m ą  b j i  

■ • ■ m i ę c i
W Kaerwdo«* * , w  ł w tłfltog kłak«

„KoiMktia *9“, odbył# aią wbrw»ł# 
śląnklch robotniczych klubów «porto­
wych. Na zebraniu, w którym udział 
wzięli również przedstawiciele partii 
politycznych, W UKF -u i prasy, dzia­
łacze robotn:ezych klubów uchwalili 
rezolucje domagającą sio usunięcia z 
Zarządu Śląskiego OZPN-u, dotych­
czasowych czlonkóiy: Antoszewskie­
go, Dublaszewskiego, Wietrznego, Al- 
fusa i in.

Wszystkich irh zebranie ochrzciło 
mianem „ostatnich reakcjonistów  no­
wego sportu polskiego“.

35le się więc dzieje wr piłkarstw ie 
śląskim.

WT Sł. OZPN-ie więcei myśli się o 
jubileuszach pseudo - działaczy, któ­
rzy wzajem nie w ręczają sobie kosz­
towne upominki w  postaci złotych ze­
garków, łub innych drobiazgów“, niż
0 ogólnej sytuacji piłkarstwa ślą­
skiego.

Niedawno pękła bomba w słynnej 
spraw ie AKS-u, która jeszcze nie .jest 
zakończona. Spraw a ta odsłoniła cale 
bagienko, w jakim  kąpali się śląscy 
działacze piłkarscy, pobierający kil­
kuset tysiączne pożyczki z kasy klu- 
bowej.

Nie jest tajem nicą, że w Sl. OZPN 
panują „familijne stosunki“. Więk­
szość członków śląskiego OZPN dba 
więcej o w łasne interesy — niż o in­
teresy piłkarstw a śląskiego.

Ale o swoje interesy umieją dbać 
kluby śląskie, których głos protestu 
przeciwko Sl. OZPN jest głosem roz­
sądku trzeźwo myślących obywateli.
1 tym  głosem zainteresować się muszą 
nasze naczelne władze sportowe, któ­
re w glądną w „stosuneczki“ panują­
ce w  Sl. OZPN-le.

POLSKA -  CZE0H0SL0WACI& 75:73 pkt.
W  M E C Z U  M O T O C Y K L O W Y M  N A  Ż U Ż L U

S M O C Z Y K  N I E P O K O N A N Y  N A  T O R Z E
N apraw dę niecodzienną emocją

przeżywały w niedzielę tłum y 20.000 
widzów’, zebrane na międzypaństwo­
wym meczu motocyklowym na żużlu 
Czechosłowacja — Polska. Emocja ta 
zakończyła się i radością i sukcesem 
napraw dę poważnym. Pierwszy nasz 
mecz międzypaństwowy w  dziedzinie 
sportu bardzo u nas młody i w dodat­
ku mecz z tak poważnym przeciwni­
kiem,- jak Czechosłowacja — zdoła­
liśmy wygrać! Musimy bowiem pa­
miętać, że Czechosłowacja w  moto- 
cyklizmie żużlowym jest w  Europie 
po Anglii najlepsza, a Anglia z kolei 
jest w  sporcie tym pierwszą potęgą 
na świecie.

Nie wolno nam  zapominać, że nasi 
jeźdźcy trenują na rasowych m o to ­
rach żużlowych dopiero od 9 września, 
a jeźdźcy czescy m ają już za sobą kil­
kunastoletnią praktykę zawodniczą na 
wszystkich torach Europy. Tych fak­
tów nie można lekceważyć. Podnosi 
to niepomiernie sukces drużyny pol­
skiej, k tórej zwycięstwo dowodzi, że 
w tej, dziedzinie sportu mamy szanse 
stać się potęgą w Europie.

WYŚCIGI NA ŻUŻLU —
TO AKROBACJA SPORTOWA

Z drugiej strony musimy zdać so­
bie sprawę, że motocyklizm żużlowy 
jest bardzo daleki od sportu masowe­
go — i od sportu takiego, jaki chce­
my lansować w myśl nowych wytycz­
nych.

Nie można Jednak być prseotwni-

przem aw tają ml tym, aby aport ten
popierać, są następujące:

1) W wyścigach żużlowych możemy 
odnosić duże sukcesy międzynarodo­
we, a to z punktu widzenia propagan­
dowego jest b. wskazane,

2) Niezwykła widowiskowość wyści­
gów żużlowych jest rękojm ią ,że im ­
prezy te będą gromadziły komplety 
widzów. Wpływy kasowe będą więc 
znaczne i sumy te będą mogły być 
użyte na nowe inwestycje sportowe 
i sporty zasadnicze, z reguły deficy­
towe (lekkoatletyka, pływanie, piłka 
ręczna itd.).

Doskonale zdaje sobie z tego sp ra­
wę zarówno zarząd RKS „Skra“, któ 
ry  wybudował tor żużlowy w W ar­
szawie, jak i niestrudzony opiekun lek 
koatletów  i motorzystów — dyr 
Askanaz. Z wpływów, jakie będą da­
wać imprezy na nowym torze, w y­
kończy się cały stadion i „postawi“ 
na nogi inne sekcje. Logice tego ro ­
zumowania nie możemy odmówić 
słuszności. Dlatego mimo, że wyścig! 
na żużlu są widowiskiem sportowo- 
cyrkowym, opartym  na atrakcyjności 
i emocji, a dalekim od założeń praw ­
dziwego sportu masowego — należy 
się do nich ustosunkować przychyl­
nie, a organizatorom i zawodnikom 
podziękować za sukces międzynaro­
dowy.

Uroczystego otwarcia toru dokonał 
dyr. GURF in±. T. Kuch ar. Przed 
tym w itał zebranych d r  Zajączkow-

wodnfków św ista. Podobnego zdani*
jest i nauczyciel Smoczyka — trener 
Seberka.

Na drugim miejscu należy postawić 
ex aeątio Jankowskiego i Siekalskie- 
go. Ten ostatni wykazał raczej lepszą 
jazdę niż Jankowski, m iał jednak pe 
cha. Raz wywrócił się, a  raz nie ukoń 
czyi biegu z powodu defektu (spadł 
mu łańcuch). W pozostałych biegach 
jechał jednak b. dobrze.

Wrocławski jechał dobrze, ale nie 
wytrzym ał kondycyjnie. W dalszej ko 
lejności należy postawić Krakowiaka 
i Kołeczka. Wąsikowski' wypadł b. sła­
bo

kłem tego sportu, który sądząc z nie- prezes RKS „Skra . Po prze
dzielnego meczu „schwycił“ widownię 
i trzym ał ją  w  napięciu przez cały 
czas trw ania zawodów. Powody, które

N o w y  stad ion  sp o rto w y  w  sto licy
D ziennikarze przegrywają z Zarządem Miejskim

W niedzielą, przy AL Nlepodlegloćci 
(na terenie dawnego pola Mokotowskie 
go) odbyło się uroczyste otwarcie no­
wego miejskiego stadionu sportowego.

Świeżą bieżnię wypróbowali zawod­
nicy w biegu na 100 i 800 m. W pierw 
szym biegu zwyciężył Milewski w cza 
sie 11,2 sek., w  drugim — Dobraczyń­
ski, w czasie 2:11,8.

ZARZĄD MIEJSKI — PRASA 
4:0 (2:0)

Inauguracji chrztu boiska piłkarskie 
go dokonały drużyny Prasy i Zarządu 
Miejskiego, które rozegrały poważno- 
humorystyczny mecz, przeznaczając

całkowity dochód na odbudową War­
szawy.

Spotkani# to wywoływało salwy
śmiechu wśród publiczności. Obrońcy 
zespołu dziennikarskiego stali na 
swych stanowiskach, trzym ając na 
uwięzi ogromne psy (wilka i buido-’ 
ga). Przed meczem, red. Aleksandro­
wicz dokonał symbolicznego wręczenia 
kaczki, kapitanow i drużyny Zarządu 
Miejskiego.

Meczem tym bawili się zawodnicy 
wspólnie z publicznością.

Dochód z meczu wyniósł ok. 120.000 
zł. Suma ta zasiliła fundusz Odbudo­
wy Stolicy

ZE SPO R TU  NA  W Y BRZEŻU

Emocjonujący przebieg
w yścigów  m o to cy k lo w y ch  w  Sopocie

Na torze wyścigów konnych w So­
pocie odbyły się zawody motocyklowe 
na traw ie, w  których uczestniczyło 
wielu doskonałych zawodników. Po­
nad 7.000 widzów szczelnie zapełniło 
trybuny i miejsca stojące obserwując 
ż zainteresowaniem  zacięte i emocjo­
nujące boje.

W poszczególnych kategoriach zwy­
ciężyli: w kat. 130 ccm pierwsze miej 
sce zajął Stefański (Lechia Poznań), 
Uzyskując na dystansie 20 km (10 okrą 
żeń toru) czas 13:13",5. W kat. maszyn 
do 250 ccm pierwsze miejsce zajął zna 
komity motocyklista, mistrz Polski Dą 
brew ski (PKM Warszawa) 19:02. W 
kat. ponad 350 ccm triumfował młody 
motocyklista SSM — Gdynia, Klassa, 
uzyskując doskonały czas 17:19,5.

Największe zainteresowanie skupiło 
się na biegu motocykli w kategorii 
500 ccm. Tu startow ał jeden z najlep­
szych zawodników w Polsce Jerzy 
Mieloch, a poza nim  Dąbrowski i wie 
lu innych dobrych motocyklistów.

Wyścig ten zakończył się zwycięst­
wem Mielocha, który ustanowił re ­
kord torów  z czasem 15:35,

Dąbrowski wobec defektu motoru 
musiał wycofać się. Zacięty pojedynek 

------o------

R o z g r y w k i p iłkarsk ie  
o m istr z o stw o  k la sy  A

Ostatniej niedzieli rozpoczęły się 
rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A okręgu gdańskiego. Nie zano­
towano szczególnych sensacji Wyni­
ki na ogół były skromne i wśród ośmiu 
drużyn, które przedefilowały przez sta 
diony Gdyni, Gdańska i Tczewa, nie 
widać specjalnie wyróżniających saę 
zespołów.

We Wrzeszczu „Gedania pokona­
ła „Unię“ tczewską w stosunku 3.2. 
Zwycięzcy byli dużo lepsi i lepiej .przy 
gotowani. Szczególnie po przerwie za­
znaczyła się' przewaga „Gedanii".

W Gdańsku miejscowy „Si ocznio- 
wiec‘‘ uzyskał w  spotkaniu z „Gry- 
£em‘‘ wejherowskim wynik nierozstrzy 
gnięty 1:1.

W Gdyni spotkanie pomiędzy miejs­
cowym „Unionem“ a drużyną pocztow­
ców (Gdańsk) przyniosło wynik rem ,- 
sowy 3:3 (1:1).

W Tczewie miejscowa „Wisła* zmie 
rzyła się z „Gromem“ i Gdyni. Mecz 
zakończył się zwycięstwem gości w sto 
sunku 2:0.

na całej traal« «toczył a Mi#lochem aa 
wodnik ZZK Poznań Makowski, który 
jednak na 9 okrążaniu, w chwili 
gdy m ijał Już Mielocha poślizgnął się 
z maazyną i wyleciał z niej jak z pro­
cy, doznając ciężkiego wypadku. Prze 
wieziono go do szpitala, gdzie stw ier­
dzono lekki wstrząs mózgu.

W wyścigu tym  drugie miejsce za­
jął niespodziewanie Klassa, również 
w dobrym czasie 16:15,8.

cięciu wstęgi przez dyr. K uchara, go­
ści czeskich powitał dyr. Askanaz. Je ­
go „prorocze słowa* spełniły się: ucz­
niowie prześcignęli swych nauczyciel: 
— i pokonali ich (nauczycielami pol­
skich zawodników byli właśnie Cze­
si).

1« BIEGÓW „ELEKTRYZUJE“ 
WIDOWNIĘ

SMOCZYK BOHATEREM MECZU
Cały mecz składał rią  z 18 biegów, 

w  którym  sa każdym razem startowa
ło po 4 zawodników (2 Czech osiowa -
ków i 2 Polaków). Punktacja miejsc
była następująca: I miejsce — 4 .pkt., 
II — 3 pkt., III — 2 pkt. 1 IV — 1 
pkt. Zawodnicy jechali po 4 okrążenia 
toru, ze startu  z miejsa.

Bohaterem zawodów został młody 
reprezent Polski Smoczyk (Leszno), 
który startu jąc w 5 biegach — 5 razy 
zwyciężył, zdobywając dla Polski cen 
ne 20 pkt. Zawodnik ten jeździ i b ra ­
wurowo — i pewnie, czego np. nie 
można powiedzieć o Dradze, jadącym 
tylko brawurowo, ale niezbyt p e w ­
nie.

Smoczyk był ni# do pokonania dla 
goścL Jadąc w pierwszym biegu usta 
nowił on rekord toru, który nie został 
przez nikogo pobity. Przejechał on o~ 
krążenie w  1:29, co daje przeciętną 
szybkość «4,9 km na godz. Wprawdzie 
aa torze w  Muchcwcu Smoczyk usta 
nowił nowy rekord Polski dtsżo le p ­
szy (76,3 km na godz.), ale należy pa 
miętać, że to r w  Muchowcu jest dłuż 
szy (500 m) i twardszy. Zawodnik me 
■więc dłuższą prostą i może rozwinąć 
większą szybkość maksymalną.

Kpt. drużyny CSR Hitl oświadczył 
po meczu, że Smoczek jest jeźdźcem 
najwyższej klasy i bezwzględnie zna­
lazłby się w czołówce najlepszych za­

Doakonały motocyklista czecho­
słowacki Spinka.

Wyniki biegów były następująoe:
Bieg 1: 1) Smoczyk, 2) Haveika, 8) 

Jankowski, 4) Kadlec.
Bieg II: 1) Seberka, 2) Vanek.
Już n* I w irażu w yw raca się S i - 

chalski, a później Draga, podcinając 
Vanka. Ten ostatni podnosi, się jednak 
i kończy wyścig jako drugi. Polacy 
nie dojechali do mety.

Bieg III: 1 Spinka, 2) Wrocławski,
3) Kadlec, 4) Wąsikowski. Po trzech 
biegach punktacja 17:10 dla CSR.

Bieg IV: I) Haveika, 2) Siekał«*! i)
Jankowski, 4) Fíala. Zacięta walka 
między H avelką i Siekalskim.

Bieg V: 1) Smoczyk, 2) Siekalski, 3) 
Seberka, 4) Spinka. Smoczyk prowa - 
dził od sta rtu  do mety. W biegu tym 
piękny sukces odnieśli zawodnicy poi 
scy. Punktacja 25:22 dla CSR.

Bieg VI: 1) Wrocławski, 2) Vanek. 
Drągu upadł na I w irażu razem  z Ha- 
velką. Punktacja 28:26 dla CSR.

Bieg VII: 1) Jankowski, 2) Fíala, 3) 
Krakowiak. Seberka miał defekt po I 
okrążeniu. Krakow iak w yjechał za - 
miast Wąsikowskiego, ale zdobytego 
przez niego jednego punktu nie zali­
czono. Punktacja 31:30 dla CSR.

Bieg VIII: 1) Smoczyk, 2) Haveika, 
3) Turna. W rocławski nie mógł zapalić 
motoru. Punktacja 36:34 dla CSR.

Bieg IX: 1) Krakowiak, 2) Vanek, 3) 
Seiner. Siekalski, k tóry  miałby pewne 
drugie miejsce, z powodu defektu łań 
cucha — biegu nie ukończył.

Bieg X: l)Smoczyk, 2) Spinka, 3) 
Draga, 4) Fíala. Punktacja 45:44 dla 
CSR.

Bieg XI: 1) Haveika, 2) Kołeczek, 3) 
Krakowiak, 4) Turna. K rakow iak w  II 
okrążeniu upadł, jednak bieg u k o ń ­
czył. P unktacja 50:49 dla CSR.

Bieg XII: 1) Jankowski, 2) Seberka, 
3) Kadlec, 4) Draga. Draga jadąc na 
drugiej pozycji, w yw raca się na w ira­
żu 60 m przed metą. W staje i biegnie 
— dopychając motor do mety.

Bieg XIII: 1) Smoczyk, 2) K r«ko- 
Adak, 3) Fíala. Vankowl zgasł motor

biegu nie ukończył. Po raz  pierwszy 
Polska objęła prowadzenie. Punktacja 
11:57 d!a Polski. *

Bieg XIV: 1) Spinka, 2) H *v«a», 8) 
Draga, 4) Kołeczek. Czesi berapelacyj 
nie w ygryw ają ten bieg przed P o la ­
kami. Punktacja 64:64.

Bieg XV: 1) Slekalsld, 2) Kadlec, 3) 
Wrocławski, 4) Fiala. Świetni# jadący 
Siekalski znowu zdobywa prowadzenie 
dla Polski. Punktacja 76:98 dla Polski.

Bieg XVI: 1) Spinka, 2) Jankowski, 
3) Kołeczek, 4) Vanek, Polacy utrzy­
mują przewagę dwóch punktów  i 
mecz wygrywają. Ostateczna punkta­
cja 75:73 dla Polski.

Organizacja zawodów b. dobra. 
Świetna i fachowa speakierka inż. Pie 
trzaka urozmaicała czas między biega 
:ni. . Z. Dali

C D K A  M I S T R Z E M  
P IŁ K A R S K IM  Z S R R

Na *t*dSaot# „Dynamo" w  MoakWl# 
•dbyt# atę decydując# «potkani# pft. 
karski# * ty tu ł enćatrs* Związku Ra# 
dziwek!#«# na rok 194« między sessioH 
rocznym m istrzem  — ODKA 1 mw* 
*ki«wiktm ceapołem „Dynam#“, M #aą 
po niezwykła emocjonującej i stoją# 
cej na bardzo wysokim poziomie grze, 
zakończył się sukcesem drużyny woj-« 
skewej — CDKA, która rozstrzygnęła 
spotkanie na swoją korzyść w  stosun­
ku 3:2, zdobywając po raz trzeci z 
rzędu zaszczytny tytuł m istrza piłkar­
skiego Związku Radzieckiego.

Tegoroczne rozgrywki piłkarski» 
m iały w yjątkowo em ocjonujący prze­
bieg dzięki w yrównanem u poziomowi, 
jaki reprezentow ały trzy czołowe d ru ­
żyny: CDKA, „D ynam o“ (Moskwa), 
„Spartak“ (Moskwa). Drużyny te nie­
mal od początku mistrzostw obejmo­
wały na zmianę prowadzenie w  tabeli 
rozgrywek, dzięki minimalnej różni­
ej7 zdobytych punktów.

Wreszcie końcowe spotkania wjdon 
niły dwóph kandydatów  do tytułu mi­
strzowskiego: zespoły CDKA i „Dy­
nam o“, które do ostatniego meczu 
dzieliła różnica 1 punktu (na korzyść 
„Dynamo“), natomiast „Spartak" upla 
sował się na trzecim miejscu, dystan­
sując zdecydowanie pozostałych ry ­
wali,

----- o------

O ld b o y e  s to licy  
z w y c ię ż a ją  G d a ń s k  8 :2

Interesujący przebieg miało spotka­
nie piłkarskie rozegrane na Stadionie 
Miejskim we Wrzeszczu, w  którym  
wystąpili old - boye Warszawy i Gdań 
ska. Spotkanie zakończyło się wysokim 
zwycięstwem gości w stosunku 8:2.

Okazało się, że dawni reprezenta­
cyjni gracze Polski, jak Wypijewskii, 
Ciszewski, Przeździecki, nie mówiąc 
Już o Szczepaniaku, mimo wieloletniej 
przerwy um ieją zademonstrować wy­
soki# umiejętności piłkarski#.

Bram ki dla Warszawy zdobyli: 
Przeździecki 3, Ciszewski 2 oraz Wy- 
pijewski, Sokan i Szczepaniak po jed­
nej. Dla Gdańska: Nowacki i Gazur. 
W reprezentacji gospodarzy pierwszo­
rzędnie bronił Krasicki, interweniując 
wielokrotnie w ciężkich sytuacjach.

Il-g i dzień z a w o d ó w  w Bukareszcie
Ł om ow ski zaw o d z i w  d y sk u  — Z w ycięstw o  D obrzańsk ie!

Po sukcesie, Jaki w  1 dniu zawodów 
odniósł Łomowski w  pchnięciu kulą, 
spodziewaliśmy się, że i w  dysku zaj 
mie on czołowe miejsce. Niestety Ło­
mowski zawiódł pokładane w mm na 
dziej# 1 iłabym  rzutem  44,59 m  unia - 
sował aię dopiero na 4 miejscu. Tym
*amym Łomowałd dowiódł, te  w łaści­
wą jego specjalnością Jest kula.

Miłą nleapodaiahkę spraw iła nato­
miast Nowakowa. Przegrała ona tyl­
ko z  m istrzynią olimpijską Gyarmati 
(Węgry), oraz rum unką Ernst, Nowa 
kowa skoczyła 5,26 m.

W ogóle nasze zawodniczki wypadły 
zupełnie dobrze i we wszystkich kon 
kurencjach były groźne dla swych 
przeciwniczek, a ogólne wynikł uzy -

Z  w a lk  o m is tr z o s tw o  Ligi
.Wisla“ wygrywa z „Ruchem“99

Niedzielne mecze ligowe stały w ła­
ściwie pod znakiem meczu „Wisła" — 
„Ruch". Z wyścigu pierwsze miejsce w 
tabeli ligowej „Wisła" wyszła tym ra ­
zem lepiej od „Ruchu", wygrywając z 
nim  3:1. Dzięki ternu zwycięstwu „Wi 
sła" uplasowała się obecnie na dru­
giej pozycji w tabeli, m ając wszelkie 
szanse do wyjścia na pierwsze m iej­
sce.

„Wisła“ zagrała w meczu z ,.Ru­
chem" doskonale, będąc drużyną lep­
szą we wszystkich lip; ach. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje para 
Gracz — Kohut w  ataku oraz Legut- 
ko w pomocy. „Ruch , mimo dopingu 
kilku tysięcy kibiców, którzy zjechali 
z nim do Krakowa, przegrał zasłużenie 
i tylko Wyrobek w  bramce uratow ał 
go od większej porażki. Na wyróżnie­
nie zasługuje Cieślik.

„Cracovia“ uzyskała w  Bytomiu 
nikłe zwycięstwo, wygrywając 3:2 
(1:1), Bytomiacy wracają powoli do 
swej normalnej formy i za wszelką 
cenę chcą utrzym ać się w lidze. Mi­
mo porażki zaprezentowali się oni b. 
dobrze i do ostatniej chwili byli groź­
ni dla renomowanej „Cracovü". ,Cra-

Rybnik nie jest zresztą zbyt gościnny 
i przekonały się o tym  poza ŁKS-em 
już wcześniej inne drużyny. Zwycię­
stwo „Rymera" było w pełni zasłużo­
ne i przyczyniła się do niego dobra gra 
Motyki, Pytlika i Chromika.

AKS jest czw artą drużyną, która 
walczy- o pierwszeństwo Ligi. Wyso­
kim zwycięstwem nad „G arbarnią 
6:0 umocniła na razie swą czwartą po­
zycję. Form a AKS-u, jaką wykazał on 
w meczu z „G arbarnią" pozwala przy 
puszczać, że drużyna ta  w końcowej 
fazie walki o pierwsze miejsce wi ta ­
beli odegra niepoślednią rolę. Najlep­
szą formacją AKS-u w tym meczu był 
atak. „Garbarnia" zawiodła zupełnie.

ZZK wygrało z Tam ovią 2:0. Tam o 
via po krótkim  okresie dobrej formy 
opadła na »iłach i przegrywa teraz 
mecz po meczu. Po porażce z ZZK  
nic już pewnie nie u ratu je tarnowian 
od spadku z ligi. ZZK wykazuje ostat 
nio b. równą formę i może zagrozić 
poważnie jeszcze niejednej drużynie. 
Najlepszą jego formacją w meczu z 
Tarnowią była pomoc.

„Polonia“ W-wa uzyskała wynik re­
misowy z „W artą" 0:0. Wynik ten po­
znaniacy mogą uważać za szczęśliwy, 

covia" zagrała w tym meczu słabiej, i bowiem „Polonia" po odmłodzeniu skla
niż zwykle, ale zwycięstwo wystarczy­
ło jej, aby nadal utrzym ać się na po­
zycji leadera tabeli.

„Rymer“ broni się również jak mo­
że przed stradkiem z ligi. Ostatnie zwy 
cięstwo nad ŁKS-em 2:0 „wzmocniło" 
go o 2 punkty, które na pewno przy­
dadzą się w końcowej fazie rozgrywek. 
ŁKS mimo że do meczu tego wystąpił 
już z Baranem, który wyleczył się już 
po ostatniej, kontuzji, zagrał b. słabo.

du gra coraz lepiej, aw tym  meczu była 
drużyną przeważającą , Do wyniku bez 
bramkowego przyczynili się obaj bram 
karze. Tak Borucz jak i Krystkowiak 
bronili doskonale i byd najlepszymi 
graczami na boisku. Poza nimi dwo­
ma wyróżnić należy Pińskiego i Wiś 
niewskiego z „Polonii“ , oraz Czapczy 
ka z „W arty“.

„Legia“ łatwo uporała się w Łodzi 
z outsiederem tabeli Widzewem i wy

grała z nim w stosunku 6 1. W „Legii1' 
w tym meczu, w przeciwieństwie do 
poprzednich najlepiej zagrała piątka 
ataku, w której wyróżnił się Mordar- 
ski. Widzew mimo wysokiej porażki 
grał do końca meczu o. ambitnie. Ca 
łe spotkanie stało na słabym poziomie. 
TABELA ROZGRYWEK LIGOWFCH

skane przez ni# są lepsze od wyników 
mężczyzn.

Bregulanka potwierdziła w Buka­
reszcie swą dobrą formę i w pchnię­
ciu kulą uzyskała 12,12 in, zajm ując 
drugie miejsce. Dobrzańska godni# za 
stąpiła w  dyaku Wajs -  Grątkiewiczo- 
wą i zdobyła pierwsze miejsce b. do­
brym  rzutem  39,21 m.

Wyniki techniczne drugiego dnia aa 
wodów były następujące:

400 m p. pł.: 1) Kiss (Rumunia) 84,7 
sek. (nowy rekord Rumunii), 2) Lom- 
boss (Węgry) 55,0, 3) Morawiec (CSR) 
55,4.

K ula kobitet: 1) Komarkova (CSR) 
13,20 m, 2) Bregulanka (Polska) 12,12, 
3 Feher (Węgry) 12,04. P iąte i  szóste 
miejsce zajęły Polki: Flakowiczówna— 
11,13 m i Tkaczyk — 9,76 m.

200 m mężczyźni: 1) Lupsa (Rumu­
nia) — 22,2 sek., 2) Lipski (Polska) — 
22,6, 3) Solimossy (Węgry) — 22,6, 4) 
Mach (Polska) — 2.2,9. Rutkowski (Pol 
ska) zajął szóste miejsce.

Dysk mężczyzn: 1) KLics (Węgry) — 
49,29 m, 2) Kulicky (Węgry) — 47,38, 3) 
Raica (Rumunia) 44,76, 4) Łomowski 
(Polska) 44,59-,

1.500 m: .1) Garay (Węgry) 3:54,2 
min., 2) Cevona (CSR) 3:57,5, 3) Hires 
(Węgry) 3:58,0.

Skok w  dal kobiet: 1) Gyarmati (Wę 
gry) 5,58 m, 2 Ernst (Rumunia) 5.31 m, 
3) Nowakowa (Polska) 5,26 m, 4) Modę

1) Cracovia 20 32 66:22 równa (Polska) 5,26 m.
2) Wisła 20 28 69:27 200 m kobiet: 1) M ertin (Węgry) —
3) Ruch 20 28 62:27 26,2 sek., 2) Słomczewska (Polska) —
4) AKS 20 26 44:31 28,7, 3) Gębolisówna (Polska) 28,0.
5) Legia 20 22 44:37 Dysk kobiet: 1) Dobrzańska (Polska)
6) ZZK 20 20 39:37 39,21 m, 2) Josza (Węgry) 37,03, 3) Sta
7) W arta 20 19 39:43 chowicz (Polska) 36,35, 4) Pedrea (Ru­
8) ŁKS 20 18 49:50 munia) 36,05.
9) Polonia W-wa 19 17 31:40 800 m kobiet: 1) Zubek (Węgry) 2:21,5

10) Rymer 20 16 37:58 min., 2) Treybal (Rumunia) 2:23,3, 3)
11) Polonia Bytom 20 15 34:44 Fsicov (Węgry) 2:54,4. P iąte miejsce
12) Garbarnia 19 15 28:43 zajęła Cieślików™» (Polska).
13) Taraovia 20 14 25:42 Skok wzwyż mężczyzn: 1) Soeter
14 Widzew 20 8 22:82 (Rumunia) 1,90 m, 2) Tomko (CSR)

O m istrzo stw o  k i. A  w  boksie
„GWARDIA“ — „BUDOWLANI" 11:5

Wyniki waik: waga musza:
Patora zwycięża Makowskiego na 
punkty. Szatkowski przegrywa na 
punkty do Tyczyńskiego. Sobkowiak 
oddaje walkę w. o. Tyrale. W. lekka: 
Komuda Wygrywa przez t. k. o. w 
drugiej rundzie z Zachariasiewiczem 
W. półśrednia: Tomczyński wygrywa 
na punkty z Selmą. W. średnia: Ma­
jewski remisuje z Kosowskim W. 
półciężką: Kolczyński nokautuje w 
drugiej rundzie Drapkowskiego. W. 
ciężka: Archadzki wygrywa na punk 
ty ze Seiborem.

„POLONIA“ — „LEGIA“ 10:6
Wyniki techniczne: waga m u­

sza: Grauss (P) bije na punkty 
Kwietnia (L). W. kogucia: Szczur- 
kowski (P) oddaje walkower Kubo­
wiczowi (L). W. piórkowa: Borkow­
ski (P) wygrywa wysoko na punkty 
z Zyglińskim (L). W. lekka: Dębiń­
ski (P) przegrywa przez t. k. o. z 
Wdowiakiem (L). W. półśrednia: Lip­
ski (P) ulega przez t. k. o. Knidze 
(L). W. średnia Olszewski (L) poddał 
się w 2 rundzie Zagórskiemu (P). W. 
półciężka: Owczarek (P) wygrywa 
przez t. k o. z Wyrzykowskim (L). W. 
ciężka: Będziński (P) wygrywa na 
punkty z Feledińskkn (L),

l ,  85 m, 3) Lehoczy (Węgry) 1,85 m. 
Zwoliński (PolSka) zajął piąte miejsce 
wynikiem 1,70 m.

Skok o tyczce: 1) Krejoar (CSR) —  
3,90 m, 2) Dragomir (Rumunia) 3,80 m, 
3) Baciu (Rumunia) 3,80 m, 4) Moroń 
czyk (Polska) 3,60.

10.000 m: 1) Zatopek (CSR) 30:03,6 
mim., 2) Szilagy (Węgry) 31:01,0, 3) Sze 
gedy (Węgry) 31:31,8. Kielas (Pol­
ska) zajął szóste miejsce w  czasie 
33:07,6 min. W biegu tym  Zatopek pró 
bował pobić rekord świata. Próba się 
nie udała, gdyż zawodnicy zdenerwo­
wani byli już przed startem , ponieważ 
trzykrotnie zaciął się pistolet starte­
ra. Pierwszych zawodników zdublował 
Zatopek na siódmym okrążeniu. Na 9 
okrążeniu zdublowany został Kielas. 
Polak przyszedł na m etę o około 700 
m za zwycięzcą (zdublowany został 
dwukrotnie).

Rzut młotem: 1) Konstantin (Rumu­
nia) 48,90 m, 2) Konyady (Węgry) 
48,54 m, 3) Knotek (CSR)''47,72 m. Po­
lak Masłowski zajął piąte miejsce wy 
nikiesn 46,05:

Trójskok: 1) Puskas (Węgry) 13,62
m, 2) Kuźmicki (Polska) 13,42 m, 3) 
Popoloveanu (Rumunia) 13,18 m. ,

Maraton: 1) Teodoziu (Rumunia) 
2:47,31 godz., 2) Zalahary (Węgry) 
2:48,58 godz., 3) Daboye (Rumunia) 
2:55,26.

Sztafeta męska 4 x 100 m: 1) Węgry 
— 42.4 sek., 2) Polska — 42,7 sek./ 3) 
Rumunia — 45,0.

----- o----- -

D ru ż y n o w e  k o l a r s k i e  

m is trz o s tw a  P o ls k i  
„Samorządowiec“ zdobywa 

tytuł mistrza
Drużynowe kolarskie mistrzostwa 

Polski na szosie rozegrane w niedzie­
lę w Lublinie na dystansie 100 km,
przyniosły zwycięstwo drużynie MKS 
„Samorządowiec“, która w składzie 
Napierała, Kapiak, Mich, Siemiński 
uzyskała czas 3:00:37. Dalsze miejsca 
zajęły drużyny: 2) „Gwardia“ War­
szawa — 3:17:00, 3) Lubelskie Tow. 
Kolarskie.

D A N IA —A N G L IA  0 : 0
Międzypaństwowy mecz piłki nożnej 

rozegrany w niedzielę w Kopenhadze 
między Anglią (najlepszy zespół za­
wodowców) i Danią, zakończył się 
wynikiem remisowym 0:0.

Mecz zgromadził 40.000 widzów.


